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Dzień grozy w Addis Abebie
Negut przybył do Dżibutti skąd odpłynie do Anglji 

(Bliższe szczegóły o ucieczce cesarza z Abisynji na str. 4)
Paryż, 3. 5. (PAT.) Ostatnie depesze 

otrzymane w ciągu nocy przez francu­
skie ministerstwo spraw zagranicznych 
donoszą, że w ciągu całego dnia wczoraj­
szego trwały w Addis Abebie niepo­
rządek i rabunki.

Wobec powagi sytuacji rząd francu­
ski porozumiał się z rządem włoskim, 
który telegraficznie nakazał dowództwu 
włoskiemu przyspieszenie marszu stra­
ży przednich, które wczoraj znajdowały 
się w odległości 40 km od Addis Abeby.

Dowództwo włoskie zarządziło konty­
nuowanie marszu w nocy. Oczekują, że 
przednie straże włoskie wkroczą dziś do 
Addis Abeby.

Londyn... rozżalony
Londyn, 3. 5. (PAT.) Wiadomość o 

ucieczce cesarza abisyńskiego zaskoczy­
ła Londyn i jak podkreślają dzienniki, 
wywołała duże rozżalenie. Niemniej 
jednak, zdaniem kół londyńskich, u- 
cieczka ta była najbardziej wskazanym 
krokiem w obecnej sytuacji, gdyż przy­
czyni się do rychłego zaprzestania roz­
lewu krwi. Wyjazd cesarza uważany 
jest w Londynie jako koniec zorganizo­
wanego oporu Abisyńczyków i faktycz­
ne zakończenie wojny. Do ostatniej jed­
nak chwili uważano w Londynie, iż ce­
sarz pozostanie przy swej armji i nawet 
gdy padnie stolica, zatrzyma kierownic­
two armji. Jeszcze wczoraj przed po­
łudniem doszła do Londynu wiadomość 
o mobilizacji całej zbrojnej ludności mę­
skiej Abisynji.

Negus abdykowal!
„Sunday Times“ dowiaduje się, że 

Haile Selassie formalnie abdykowal, od­
dając władzę w ręce swych ministrów. 
Część ministrów opuściła wczoraj sto­
licę samochodami, udając się w kierun­
ku zachodnim, przyczem zabrane zo­
stały archiwa cesarskie. Przed samym

Poświecenie nowego gmachu 
ambasady R. P. w Paryżu

Paryż. 3. 5. (PAT). W dniu święta 
narodowego 3 maja odbyło się uroczy­
ste poświęcenie nowego gmachu amba­
sady R. P.

Poświęcenia dokonał rektor misji 
polskiej we Francji ks. dr. Paulus w 
obecności ambasadora Chłapowskie­
go, członków ambasady i konsulatu 
generalnego oraz licznie zgromadzo­
nych delegacyj stowarzyszeń polskich 
we Francji. Po poświęceniu gmachu 
przemówili ks. dr. Paulus, amb. Chła­
powski oraz prezes Zw. Stow. Polskich 
w Paryżu p. Regamey. Po uroczystości 
obecni udali się na nabożeństwo uro­
czyste do kościoła polskiego w Pa­
ryż*.

swym wyjazdem ze stolicy, negus wyjaś­
nił posłowi brytyjskiemu powody swej 
decyzji.

Niedzielna prasa londyńska przewi­
duje, że po zajęciu Addis Abeby marsza­
łek Badoglio zaprzestanie niewątpliwie

Pijany tłum morduje, grabi 
i podpala

W Addis Abebie panuje kompletna anar- 
cbja. Centrum miasta jest doszczętnie złu- 
pione. Najokazalsze gmachy stolicy oraz 
pałac negnsa płonęły przez całą noc. Na 
ulicach szaleje tłuszcza, przeważnie pijana
po rozgrabieniu składów z napojami wys- 
kokowemi. Zostały złupione wszystkie skle­
py oraz pałac cesarski.

Motłoch zapełnia ulice, obładowany zdo­
byczą. Widać czarnych ludzi w cylindrach 
na głowach, względnie w europejskiem ubra­
niu. narzuconem na tubylcze szaty.

W mieście trwa nieustanna strzelanina. 
Na jezdni leżą liczne trupy oraz ranni po­
zostawieni swemu losowi.

Poselstwa angielskie i niemieckie zorga­
nizowały kolumny samochodowe, które 
ratują poszczególnych Europejczyków bez 
różnicy narodowości, odwożąc ich do pla­
cówek zagranicznych. Wśród zabitych 
znajduje się kilku Greków, Szwedów i 
Francuzów.

Jeden z pensjonatów broniony jest przez 
15 Europejczyków, pod dowództwem pew-

Świąto narodowe w stolicy
Uroczyste nabożeństwo w katedrze i rewia na polu Mokotowskiem

Warszawa, 3. 5. (PAT.) Dziś, jako 
w dniu 3 maja, na gmachach państwo­
wych i domach prywatnych wywieszono 
flagi o barwach narodowych.

O godz. 10 w katedrze św. Jana J. E. 
ks. kardynał Rakowski celebrował uro­
czyste nabożeństwo w asyście licznego 
duchowieństwa.

Na nabożeństwo przybył Pan Prezy­
dent R. P. w otoczeniu domu cywilnego 
i wojskowego, Rząd in corpore z p. pre- 
mjerem Marjanem Zyndram-Kościał- 

Decydujące zwycięstwo lewicy 
we Francji

Najwięcej mandatów zyskali komuniści i socjaliści — kieska
radykałów

Paryż 4. 5. (Tel. wł.). Po godzinie dwuna­
stej ukazał się komunikat oficjalny zawie­
rający ostateczny rozdział 589 mandatów 
(na 618).

Komuniści — 70 mand.
Komuniści niezależni — 9 mand.
Socjaliści — 140 mand.
Socj. zjednoczeni — 24 mand.
Socj. niezależni — 6 mand.
Radykali — 113 mand.
Radyk. niezal. — 30 mand.
Demokraci — 21 mand.

I RepubL lewicowi — 80 mand.
Repnbl. prawicowi — 85 mand.
Konserw, i niezależni — 11 mand. 
Partje lewicowe wraz z radykałami zdo­

były 362 mand. partje prawicowe 227. Po­
nieważ większość absolutna wynosić bę­
dzie w Izbie Deputowanych 310 gł. lewica 
uzyska ją nawet bez udziału rmiarkowane- 
go odłamu partji radykalnej. Najwięcej 
zyskali komuniści i socjaliści, najwięcej 
mandatów straciła partja radykalna.

działań wojennych i wezwie walczą­
ce jeszcze szczepy do poddania się. Więk 
szość ludów abisyńskich podda się 
prawdopodobnie Włochom, jednakże 
ośrodki oporu istnieć będą w dalszym 
ciągu.

nego Niemca. Poselstwo niemieckie zo­
stało ufortyfikowane. Szpital Menelika jest 
zdemolowany.

Agitatorzy zachęcają ludność do dal­
szych spustoszeń, nawołując, aby Włosi

Haile Selassie w Dżibutti
Władze i ludność z szacunkiem witała cesarza i iego świtę

Paryż, 3. 5. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi z Dżibutti: Negus z rodziną przy­
był o godz. 14 min. 10, odmawiając 
wszelkich wyjaśnień. Pociąg przybył 
z opóźnieniem, którego przyczyna nie 
została ustalona.

Na dworcu w Dżibutti spotkali ro­
dzinę cesarską przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych z gubernatorem 
i dowódcą garnizonów na czele. Oficero­
wie francuscy stawili się w galowych 
mundurach. Peron był otoczony po­
dwójnym kordonem strzelców senegal- 
skich.

kowskim, marszałek Sejmu Car, senato­
rowie, posłowie i przedstawiciele władz. 
Świątynię wypełniły tłumy wiernych.

Po nabożeństwie odbyła się na polu 
Mokotowskiem wielka defilada wojska 
oraz oddziałów przysposobienia wojsko­
wego.

Zgromadzona tłumnie na trybunach 
publiczność darzyła maszerujące spręży­
ście oddziały wojskowe długiemi okla­
skami.

wkraczając do stolicy, zastali same ruiny.
W poselstwie francuskiem schroniło się 

1500 ludzi, należących do 16 narodowości, 
W tem wiele kobiet i dzieci. Pewna kobie­
ta powiła w nocy dziecko na terytorjum po­
selstwa. Napływ cudzoziemców do posel­
stwa trwa nieustannie.

Część Francuzów znalazła schronieni# 
na dworcu kolejowym, który jest odcięty 
od poselstwa.

Wedle wiadomości otrzymanych popołu­
dniu, dworzec był przedmiotem ataków M 
strony tłumu, lecz zdołał się obronić. Na­
tomiast podpalono składy kolejowe, któr« 
stoją w płomieniach. Personel poselstw! 
francuskiego odparł już kilkanaście ataków 
na poselstwo. Bandy maruderów liczą nie 
kiedy po 3.0000 ludzi.

Popołudniu spadł ulewny deszcz, c« 
wszakże nie wpłynęło na zaprzestani# 
strzelaniny. Do godz. 16-tej nie otrzymani 
w Addis Abebie żadnych wiadomości < 
zbliżaniu się Włochów.

Wśród tłumu ciekawych znajdowało 
się wielu dziennikarzy włoskich oraz se­
kretarz poselstwa włoskiego w Addis 
Abebie. Pociąg składał się z wagonów 
specjalnie stosowanych do przewiezienia 
rodziny cesarskiej, zawierał m. in. wa­
gon sypialny i wagon salonowy.

Z wagonu wysiadła cesarzowa, na­
stępnie negus oraz następca tronu.

Odmawiając jakichkolwiek oświad­
czeń, negus osobiście zwrócił się do 
władz francuskich o usunięcie dzienni­
karzy. Negus z rodziną natychmiast o- 
puścił dworzec, wsiadł do powozów, od­
danych do jego dyspozycji przez guber­
natora i odjechał do pałacn gubernator- 
skiego, pomiędzy podwójnym kordonem 
wojska. Tym samym pociągiem przyby­
ło do Dżibutti około 30 abisyńskich dyg­
nitarzy, m. in. ras Kassa, minister spraw 
zagr. Herui oraz książę Makonnen i cór­
ki cesarza, które później wysiadły z po­
ciągu i odjechały z dworca następnym 
powozem.

Negusowi na dworcu oraz w drodze 
do pałacu gubernatorskiego oddawano 
honory wojskowe. Również ludność z 
szacunkiem witała rodzinę cesarską. Ce­
sarz wychudł i ma bardzo zmęczony wy­
gląd. Po przybyciu do pałacu rodzina 
cesarska spożyła śniadanie, ponieważ 
nie jadła od wczoraj. Do rodziny cesar­
skiej nikt nie jest dopuszczany z wyjąt­
kiem oficjalnych osobistości francn- 
skich.

Negus wraz z rodziną przenocuje w 
pałacu, poczem jutro wsiądzie na po-
kład angielskiego kontrtorpedowca ,549**. 
Sądzą, że rodzina cesarska uda się naj­
pierw do Adenu a stamtąd do Anglji. 
Wszyscy obecni w Dżibutti dygnitarze a- 
bisyńscy będą towarzyszyli negusowi 
w dalszej podróży. Wielka ilość baga­
ży przybyła pociągiem specjalnym.

Przebywającego do Dżibutti negusa 
usiłował sfotografować pewien dzienni­
karz włoski. Wynikła bójka z kilkoma 
Abisyńczykami, którzy usiłowali temu 
przeszkodzić. Incydent szybko został 
zlikwidowany przez policję.
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Nierozerwalna wież Slęska z Macierzą
15-lecie trzeciego powstania śląskiego

W Sto,iey Górne9° Śląska 
dzień głównych uroczystości z okazji XV- 
lecta trzeciego powstania śląskiego przy 
brała wygląd odświętny. Całe miasto jest 
udekorowane. Na ulicach, któremi przej­
dzie pochód, ustawiono wysokie maszty, z 
których zwisają chorągwie. Panuje oży­
wiony ruch, zwiększający się z godziny pa 
godzinę w związku z przyjazdem ze wszyst- 

^a,u ucze9tników powstań śląskich i wielu gości.
W kościele garnizonowym w Ka.towicach 

odbyło się w sobotę nabożeństwo, w którem 
"u?11 udz,ą’ PP-: wicepremjer 

Kwiatkowski, marszałek Sejmu Car, wice- 
marszałek Senatu Kwaśniewski, wojewoda 
Grażyński, marszałek Sejmu śląskiego 
Grzesik, przedstawiciele władz wojskowych 
samorządowych, organizacje itd. Przed oł­
tarzem ustawiono katafalk, przybrany em­
blematami państwowemi, na którym spo­
częła symboliczna trumna, okryta biało, 
amarantowym sztandarem Rzeczypospoli­
tej, udekorowaną Krzyżem na Śląskiej 
wstędze Waleczności i Zasługi Gwiazdy Śląskiej. —/

Nabożeństwo celebrował w asyście du­
chowieństwa ks. biskup połowy Gawlina 
Kazanie wygłosił ks. mjr. Bombą?.

O godz. 12 w południe rozpoczęło sie 
uroczyste posiedzenie Sejmu śląskiego. 
Ławy poselskie zajęli posłowie Sejmu ślą­
skiego, ubrani w większości w mundury 
powstańcze, dalej liczni posłowie Sejmu R. 
P. i senatorowie.

W hallu ustawiły się grupy powstań­
ców w odświętnych strojach górniczych ze 
sztandarami.

Punktualnie o godz. 12 weszli na salę 
Sejmu i zajęli przygotowane fotele p. wi­
cepremier Kwiatkowski, marszałek Sejmu 
Car, wicemarszałek Senatu Kwaśniewski, 
wojewoda Grażyński, ks. biskup Adamski, 
ks. biskup połowy Gawlina i ks. biskup 
Bromboszcz oraz przedstawiciele wojskowo­
ści. W chwilę potem, ubrany w mundur 
powstańczy marszałek Sejmu śląskiego 
Grzesik otwiera uroczyste posiedzenie. Ma<r- 
szałek udzielił głosu wicemarszałkowi dr. 
Dąbrowskiemu, który odczytał depeszę z 
życzeniami, nadeszłą od ministra spraw 
wojskowych gen. Kasprzyckiego. Zkolei za­
brał głos p. marszałek Sejmu Grzesik, wy­
głaszając dłuższe przemówienie. W chwili, 
gdy mówca wspomniał o śmierci Wodza 
Narodu Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
wszyscy obeenj powstali z miejsc, poczem 
minutą milczenia marszałek Grzesik uczcił i 
pamięć Wielkiego Wodza Narodu. Po prze- i 
mówieniu, które przyjęto żywema oklaska­
mi, marszałek zamknął uroczyste posie­
dzenie Sejmu.

O godz. 12 w południe przed wspaniale 
udekorowanym frontonem gmachu Urzędu 
Województwa Śląskiego ustawiły sję repre« 
zentacyjae oddziały powstańców, młodzieży 
powstańczej, oraz licznie zebrana publicz­
ność w oczekiwaniu ną uroczystość otwar­
cia wystawy pamiątek powstań śląskich i 
plebiscytu. U wejścia do gmachu ustawio­
no 8 masztów, zakończonych srebrnym or­
łem śląskim, na których powiewały flagi 
blękitn o-s rebr ne.

O godz. 12,25 prźybyli na otwarcie wy­
stawy dostojnicy państwowi.

Uroczystość otwarcia wystawy rozpoczę 
tai odegraniem hymnu powstańczego. Przed 
otwarciem wystawy wojewoda dr. Grażyń­
ski wygłosił przemówienie, w którem pod­
niósł znaczenie wystawy i podkreślił, że 
„oiiąra krwi, złożona przez poległych, była 
najpełniejszym tryumfem polskiego ducha 
na tej ziemi, stworzyła najsilniejszą niero­
zerwalną więź tutejszego społeczeństwa z 
resztą narodu i że wartość moralna jej nie 
zginie w nąszem życiu zbiorowem".

Eksponaty wystawy rozmieszczono w 
helu Sejmu śląskiego, na krużgangaeh par­
terowych i-go i 2-go piętra oraz w salach 
reprezentacyjnych Sejmu. Wystawa, na 
którą sję złożyło około 8000 eksponatów, 
obejmuje 14 działów. Przadstawiają one 
historyczne pamiątki i dokumenty z dzia­
łalności P. O. W. na Śląsku z okresu ple­
biscytu, pierwszego i drugiego powstania 
śląskiego z okresu obejmowania Śląska 
przez Polskę oraz z pobytu Marszałka Pił- 
sudskiago na Śląsku.

Potężne wrażenie wywiera na zwiedza­
jących sala, poświęcona pamięci poległych 
powstańców. Na głównej ścianie siali u- 
mieszczono olbrzymią tablicę z napisem 
„POWSTAŃCOM POLEGŁYM W WAL­
KACH O WOLNOŚĆ**. Na tablicy widnieją 
daty „1919 — 1920 - 1921**. Pod spodem zaś 
nazwy kilkudziesięciu miejscowości aa te- 
renie Górnego Śląska 1 śląska Opolskiego. 
Ściany sa-li udekorowano historyeznemi 
sztandarami z walk powstańczych. Cala sa­
la tonie w półmroku i tylko słabą płomle-

tŁiiuice iezy oicrzynua księga pa- 
w_k*drej* spisane są nazwiska 

Nazwisk tych za-po dru8ie) ,„i X, ’JEgaiŁ

Przemówienie marszałka Sejmu śląskiego
na uroezystem posiedzeniu

Grzesik w przern^enlu^SArotem *nn Kafo1 ^?urT tei lzbF podobny zespołu ludzi nie 
pie zaznaczył że Śląsk a > „im 2„>na w,s!ę' gościły i niewątpliwie posiedzenie to bę- 

"hls,M1 ś'wl“ -
ciĘjkich zmagań -brofnyeh dollar, *krwl n W saego przemówienia
swoich najlepszych synów V ktWi P’ I«a«»ałek Grzech oświadczył:

Dziś po 15 latach Polska nofBrf.rd,. -.u My, powstańcy śląsey, jesteśmy naj- gńyby symbolicznie sw^je da™ Suda' S±Zy z* Marszałka PUsud-
, uawno uczucia, sniego. z Jego rozkazu i wojj szjiśmy na

Marszałek Sejmu śląskiego p, PCI Ir 11/ _•_ • .

Zdjęcie

uroczystościach powstańczych reprezentan­
tów zarówno Wysokiego Rządu, jak i izb 
parlamentarnych. Złączeni w serdecznym 
usejsku braterskich dłoni, w pełnej har­
monii serc i duszy w rozpamiętywaniu na­
szych wielkich przeżyć dziejowych, doko­
nujemy dzisiaj tu, w tej Wysokiej Izbie,

i x-_—**— te nie­podległość da się odzyskać jedynie droga 
IT"6!1 HWalki’I Wfł*r 1 krWL Kilka
dni zaledwie d?ieh nas od pierwszej smut­
nej rocznicy śmierci nieodżałowanego Wo. 
dza i Wskrzesiciela Państwa Polskiego, a 
od lat 15 spoczywają w grobach żołnier­
skich, rozsianych po całej Ziemi Śląskiej,

. odwiecznych 1 słusznych praw ludu polskie­
go. Wjęcznym snem śpi Wódz i śpią jego 
najmłodsi żołnierze-powgtańcy, robotnicy i 
chłopi śląscy, Z bólem w sercu i w sku­
pieniu oddajmy hołd Ich pamięci przez 
krótką chwilą milczenia.

Tej części przemówienia Izba wysłucha-1 la stojąc.
Następnie p. marszałek Grzssik skreślił 

przebieg historyczny bohaterskich walk 
powstańczych, podkreślając, że ruchy zbroj­
ne na Śląsku miały charakter ludowy, a 
robotnicy i chłopi byli bohaterami tych 
wielkich historycznych ezynów, to też świę­
to jutrzejsze jest świętem robotników i 
chłopów śląskich, którzy swoim patrjotycz- 
nym porywem nawiązali przerwane nici ry­
cerskich walk o wolność Śląska i w ten 
sposób chlubnie związali się ściśle z poję­
ciem Państwa Polskiego.

P. Marszałek Grzesik zakończył swe 
przemówienie następującemi słowami:

„Niechaj ta wzniosła uroczystość t5-ej 
rocznicy trzeciego powstania, pełna pięk­
nych i wiecznie świeżych wspomnień połą­
czy nas, Polaków, w jedną solidarną wiel­
ką rodzinę, świadomą naszych wspólnych 
wielkich celów**.

Uroczystości niedzielne
W dniu 3 maja ludność śląska wszystkich 

i warstw i stanów tłumnie przybyła do Ka- 
! towję na śwjęto narodowe, które jest tym 

razem dla kląska świętem wyzwolenia.
Pomimo olbrzymiego napływu tłumów 

w Katowicach panuje wzorowy porządek.
Na placu przed gmachem Urzędu Woje­

wódzkiego napływać poczęły oddziały dy- 
wizji śląskiej, oddziały powstańcze z całe­
go Śląska, oddziały organizaeyj przysposo­
bienia wojskowego j wychów', fizycznego. 
Dookoła ołtarza stanęły poczty sztandaro­
we, na tarasie w pobliżu ołtarza zajęli miej­
sca: generalny Inspektor Sil Zbrojnych gen. 
Edward Rydzśmigly, wicepremier Kwiat, 
kowskl, wojewoda Grażyński, ks. biskup 
połowy Gawlina, przedstawiciele władz i 
Związku Powstańców.

Uroczyste nabożeństwo w asyście liczne­
go duchowieństwa odprawił ks. biskup A- 
damski, poczem krótkie kazanie wygłosił 
ks. prałat Skupin. Po nabożeństwie gen. 
Rydz-śmigły dokonał osobiście dekoracji 
Krzyżem na śląskiej wstędze Waleczności i 
Zasługi 18-tu weteranów z r. 1863. Po do­
konaniu dekoracji generalny inspektor Si!

uujcuiy asisiaj tu, w tej Wysokiej Izbie skirh OT*J“7 nyuŁ-anuy.y uuKuuai usomscie aeKoracji
wspólnie i wszyscy razem wielkiego dzieła aż het no Racta^PKn#ileJn*Ie’*1 ®1/8k>e4 Krzyżem na śląskiej wstędze Waleczności i 
na drodze do. moralnego i faktyezneoo śei acibórz, Kozie, Górę św. Anny i Zasługi 18-tu weteranów z r. 1863. Po do-

Do. „

Przemówienie gen. insnektora Sił Zbrojnych 
gen. Rydz-Smigłego

Baton toruński wylądował 
pod Ostrowem

W pobliżu stacji Gorzyce Wielkie w 
Po*- ostrowskim wylądował balon 
, «.wów“, który wystartował t Torunia. 
1 stawania odbyło się bez przeszkód.

Powstańcy Górnośląscy! Gdy mant do 
was przemawiać jako najwyższy dowódca 

,w roeznlc3 nroezystośei, w uroczy­
stość wielką, w dzień waszego powstania, 
a iw„roezBie9 walki i boju, to mogę to 
zrobić tylko w Jeden sposób: Chwyciliście 
za broń, ażeby ta ziemia, która była ziemią 
polską, do Polski wróciła i ażebyście wy, 
jako Pelaey, złączyli się z narodem polskim 
W nierozerwalną całość, w walce wielu 
waszych kolegów padło bohaterską śmier­
cią. Oddajmy im hołd. Baczność! Oddzia­
ły wojskowe prezentować broń. (Następuje 
chwila milczenia a na osobistą komendę 
generalnego inspektora Sił Zbrojnych od­
działy wojskowe spręzentpwały broń, orkie­
stra odegrała hymn narodowy). Spocząć!

Trzeba, aby pamięć o nich wiecznie 
trwała i żyła. W waszych szkołach dzieci 
powinny pamiętać nazwiska poległych swej 
gminy lub miasta, To powinno wchodzić w 
program nauki. To winno być pierwszą 
nauką o Polsce. A tera?, gdyśmy oddali hołd 
poległym, mogę z wami przywitać się rów­
nież w żołnierski sposób: „Czołem powstań­
cy!** (z ust zgromadzonych powstańców pa­
da odpowiedź: ,,Czolem“).

Gdy tak stoicie tutaj zwartym i potęż­
nym murem, każdy z was czuje się innym, 
aniżeli każdy w inny dzień długiego roku. 
Czy serca w waszych piersiach się zmieni­
ły? Nie! W waszych żyłach nie zmieniła 
się krew, i serce bije tak samo, a jednak 
każdy z was tu w szeregu, czuje się więk­
szym, silniejszym i wyższym niż w każdym i 
innym dniu.

W ozem leży ta tajemnica waszej siły 
i wielkości?

Oto w tern, że dziś, w czasie taj uroczy, 
stości, czujecie się znów powstańcami, żoł- 
nlerzami. Oto w tern, że serca wasze prze­
pełnia poczucie zadowolenia, poczucie du­
my z dobrze spełnionego w boju żołnier- 
skiego obowiązku. I niejeden z was na­
pewno mówi sobie: „Biłem się, by tę ziemię, 
W której leżą kości moich ojców i dziadów i 
spowrotem oddać Polsce. Bilem się za

P«lską i chociaż wiele lat upłynęło, 
chociaż wiele lat zwaliło się ciężarem na 
me barki, to jednak na Boga znów chwycę 
za karabin, jeżeliby trzeba było Polski bro- 
ale. (Owacje),

Powstańcy! Dziś Polska nie apeluje do i 
waszych karabinów. Dziś w tej chwili nie- < 
ma takiej potrzeby. Ale chociaż niema po- , 
trzeby, chociaż nikomu nie cheemy narzu- i 
nać wojny, chcemy żyć i w spokoju trzy- s

> mać to, co do nas należy.
I To jednak musimy pamiętać, że musi- 

my być silni, aby wojna przeciw nam była
, niebezpieczna i groźna. Wiemy także, że 
i temperatura przyjaźni lub nleprzyjainl w 

życiu międzynarodowem jest ściśle zależna
! od siły tego państwa, które jest objektem 

tych afektów.
Musimy być Państwem silnem i potęż- 

nem. Musimy odrobić to co zostało zanie­
dbane w ciągu długich lat niewoli, a czy to 
jest możliwe?

Nim odpowiem na to pytanie, postawię 
inne Jeszcze.

Powstańcy, czy było możliwe, aby Pol­
ska rozdarta i zabrana przez trzy potężne 
mocarstwa zrosła się znowu w wolne nie 
podległe państwo? Ażebyście wy po kilku­
set latach odłączenia do niej spowrotem 
Włócili?

Okazuje się, że było to możliwe, bo oto 
Jesteśmy razem, a o ileż to było trudniejsze!

Pęd kierownictwem przemożnego Pola­
ka wiekopomnego wodza i męża stanu Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego Polska dokonała 
tego, co wydawało się nieprawdopodobnem. 
Pod Jego dowództwem w czasie wojny i w 
czasie następnych lat pokoju zrobiliśmy 
wiele rzeczy, których najsilniejszy i najpo­
tężniejszy naród nie mógłby się powstydzić 
a przeciwnie chlubiłby się.

Gdybyśmy mogli zwrócić się do całego 
narodu z następnem pytaniem, czy Polska 
ma dane na to, aby rozwijać się w potędze, 
jako sprawny 1 dobrze funkcjonujący orga­
nizm państwowy i ezy wy, Polacy chceeie 
być silni, to napewno tak samo, jak i w tej 
chwili z całej Polski zabraniałby głos: „Tak, 
cheemy być silni**.

Ale w rozwoju naszych sił i potęgi chce­
my iść po drodze, którą sami sobie wyble- 
rzemy, a więc niech nikt obcy nie narzuca 
nam recepty na szczęście, bo my wiemy, że 
obca recepta ma na celu obce dobro, a nam 
chodzi o naszą ojczyznę. (Owacje).

Niech nie liczy na powodzenie lub bez­
karność ten, co na obcym żołdzie Jest ob­
cym Jurgleltnlklem, ani też ten, co na roz­
hukanym koniu zamętu chciałby usadowić 
własne ambicje i sprawy.

Powstańcy! W drodze do naszej siły i 
potęgi, czeka nas wielka praca. Jest to dro­
ga trudna i twarda, ale zapytajcie samych 
siebie, zapytajcie tych młodych, którzy i 
obok was stoją czy boją się oni twardych 
dróg? Nfe, nie boją się, bo wiedzą, że mu- 
simy obcym dotrzymać kroku, bo my wszy-

scy cheemy dać Polsce choćby najcięższe 
wysiłki, aby być z niej dumni, Jak wy dziś 
Jesteście dumni Z waszego wysiłku pow­
stańczego”,

Po przemówieniu generalnego inspek­
torat Sił Zbrojnych tłumy zgromadzone na 
placu przed województwem urządziły na­
czelnemu wodzowi żywiołową owacją.

Następnie krótkie przemówienie wygło­
sił wojewoda Grażyński.

Przed zakończeniem uroczystości gen. 
Rydź-Śnjigły, woj Grażyński oraz prezes 
Zw. Powstańców Śląskich ssn. Kornke wy­
puścili po jednym gołębiu pocztowym, nio­
sącym wiadomość o obchodzie rocznicy po­
wstania. Równocześnie wypuszczono kilka­
naście tysięcy gołębi pocztowych, przywie­
zionych przez hodowców gołębi z całego te­
renu śląskiego.

Odjeżdżającemu sprzed gmachu woje­
wództwa na miejsce defilady generalnemu 
inspektorowi Sił Zbrojnych zebrane na pla­
cu tłumy zgotowały żywiołową owacją

Defilada
Po mszy potowej poczty sztandarowe 

oraz zgromadzone oddziały wojska, zwią­
zku powstańców i innych organizaeyj uda­
ły się na wyznaczone miejsce, gdzie nastą­
piło przygotowanie do defilady.

O godz. 13.30 przybył na plac Marszał­
ka Piłsudskiego gen. inspektor Sił Zbroj­
nych, który zajął miejsce na osobnej przy­
gotowanej dlań trybunie, poczem rozpo­
częła się defilada.

Na początku przemaszerowały oddziały 
23 dywizji śląskiej, następnie zaś bardzo 
liczne oddziały powstańców śląskich

W czasie defilady gen. inspektor Sił 
Zbrojnych był przedmiotem nieustannych 
żywiołowych owacy] zarówno ze strony pu­
bliczności, jak i przechodzących oddziałów, 
które wznosiły okrzyki na cześć naczeb- 
nego wodza.

Członkinie Tow. Polek wręczyły pod- 
szas defilady gen. Rydzowi , Śmigłemu 
wiązankę kwiatów.

Defilada trwała 3 i pół godziny, wywarła 
ona na zebranej publiczności niezapomnia­
ne wrażenie. Była to manifestacja, jakiej 
Katowice od lat już nie widziały.

Po defiladzie gen. inspektor Sił Zbroj­
nych gen. Rydz - Śmigły oraz wicepremier 
Kwiatkowski w towarzystwie przedstawi­
cieli odjechali samochodami do gmaehn 
Urzędu Wojewódzkiego,



W oparciu o najgłębsze 
przesłanki ideologiczne 

Wyjaśnienie prezydjum zarządu głównego Federacji Pol 
skich Związków Obrońców Ojczyzny

prezydjum zarządu głównego Federa­
cji Polskich Związków Obrońców Ojczy­
zny nadesłało nam komunikat następu­
jącej treści:
Na nadzwyczajnem posiedzeniu Fe­

deracji Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny w Warszawie, w dniu 18-ym 
kwietnia r. b. powzięto m. in. następu­
jącą uchwałę:

„Biorąc pod uwagę dzisiejszą sy­
tuację naszego Państwa i społeczeń­
stwa stwierdzamy, że powołanie jak 
najrychlej do życia obozu polityczne­
go o jasno zarysowanym programie 
ideowo-politycznym po myśli ideolo- 
gji Marszałka Piłsudskiego jest palą­
cą koniecznością."
Ta jasna i wyraźna uchwała spowo­

dowała, iż niektóre organy prasowe wy­
snuły w stosunku do Federacji szereg 
najrozmaitszych dowolnych koncepcyj, 
niezgodnych z duchem i treścią akcji 
Federacji, a dotyczących tworzenia rze­
komo przez Federację nowego ugrupo­
wania politycznego.

Wobec powyższego stwierdzamy:
Akcja Federacji Polskich Związków 

Obrońców Ojczyzny jest apolityczną, 

Jeszcze 22 metry 
Prace około budowy kopca Mar­
szałka na Sowińcu trwają w pełni

Dzięki sprzyjającej pogodzie prace 
około budowy kopca Marszałka Józefa 
Piłsudskiego na Sowincu trwają w peł­
ni. Robotnicy w liczbie 600 pracują na 
dwie zmiany przy pomocy maszyn.

Obecnie wysokość kopca wynosi 14 
metr. Usypywane i ubijane są dalsze
warstwy ziemi o zmniejszającym się ob­
wodzie. Do usypania całości brak jeszcze 
22 mtr. W sypaniu kopca biorą również 
udział licznie odwiedzające Sowiniec 
wycieczki.

Zjazd delegatów miast 
Wielkopolski 

obradował w Poznaniu
W sobotę o godz. 12 rozpoczął w Poz­

naniu obrady walny zjazd delegatów 
miast Wielkopolski. Obradom przewod­
niczy prezes m. Bydgoszczy Barciszew- 
skL Na otwarciu zjazdu obecni byli pp. 
wojewoda poznański Marnszewski 1 na­
czelnik wydziału samorządowego Poz­
nańskiego Urzędu Wojewódzk. Trzciń­
ski.

Nowi konsulowie oaństw obcych 
w Gdyni

Jak się dowiadujemy, Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej udzielił exequatur: p. Wer­
nerowi Hofmannowi, jako konsulowi nie­
mieckiemu na obszar miasta Gdyni oraz 
powiatów morskiego i kartuskiego, z sie­
dzibą w Gdyni; p. Feliksowi Kollatowi, ja­
ko konsulowi honorowemu na obszar mia­
sta Gdyni z siedzibą w Gdyni i p. Juljano- 
wi Bernardou, jako konsulowi Republiki 
Argentyńskiej na obszar miasta Gdyni z 
siedzibą w Gdyni.

Mielarnia korzeni w por­
cie gdyńskim

W związku z rozwojem gdyńskiego ryn­
ku kolonjalno - owocowego, powstają nie- 
tylko coraz to nowe firmy, ale istniejące 
przedsiębiorstwa uruchomiają coraz to no­
we działy swojej pracy. Ostatnio jedna 
z firm, po uruchomieniu nowoczesnej pa­
larni kawy, zaintalowała młynki dla prze­
miału korzeni, jak pieprz, cynamon, im­
bir i t. p.

Narazie są zainstalowane trzy młynki: 
dwa dla właściwego przemiału drobnego i 
jeden do przemiału grubszego, niejako przy­
gotowawczego.

Młynki poruszane są napędem elektry­
cznym. Dobre ekshaustory i należyta izo­
lacja komór przemiałowych przeciwdziała­
ją skutecznie wydzielaniu się gryzącego 
pyłku korzennego. Praca przy tych urzą­
dzeniach odbywa się w waruńkach dobrych 
i bez konieczności używania masek.

Instalacja jest nawskroś nowoczesna i 
odpowiada wszelkim wymogom zarówno hi­
gieny i techniki. Młynki są wykonane w 
krom.

opartą na najgłębszych ideowych prze­
słankach, mającą na celu wyłącznie 
utrwalenie i pogłębianie siły wewnę­
trznej Państwa i społeczeństwa.

Obecna nasza akcja nie ma nic wspól­
nego z żadnem ugrupowaniem politycz- 
nem, a z chwilą powstania właściwej or­
ganizacji Obozu Pomajowego — Federa­
cja Polskich Związków Obrońców Ojczy­
zny niewątpliwie narówni z innemi 
odłamami Obozu, znajdzie w niej swe 
miejsce.
(—) Prezydjum Zarządu Głównego Fe­
deracji Polskich Związków Obrońców 

Ojczyzny.

KOŁNIERZYK GfTrf “,y;Tz czerwoną nitką gentlemana

W 900-łna rocznice urodzin św. Stanisława 
odbędą sie wspaniałe uroczystości w Szczepanowie

Uroczystości w Szczepanowie, związane 
z 900-tną rocznicą urodzin św. Stanisława 
Szczepanowskiego, zapowiadają się nie-
zwyle uroczyście.

Główne uroczystości odbędą się w dniach 
4 15 maja rb. W dniu 4 maja ks. metro­
polita Sapieha i ks. biskup sufragan Res­
pond wraz z kapitułą krakowską przywio­
zą reHkwie św. Stanisława do Szczepano­
wa. Dnia 5 maja przybędzie do Szczepa­

Święto pieśni polskiej
Przed wielkim zlotem śpiewaków polskich w Warszawie w czerwcu

Ukonstytuował się już Komitet Ho­
norowy Zlotu śpiewaków Polskich, or­
ganizowanego pod protektoratem Pana 
Prezydenta prof. L Mościckiego w czerw­
cu b. r. w Wraszawle, przez Światowy 
Związek Polaków z Zagranicy 1 Zjedno­
czenie Związków śpiewaczych i Mu­
zycznych.

Według dotychczasowych zgłoszeń 
przypuszczalna liczba uczestników Zlo­
tu w kraju wyniesie około 5000 osób.

Wycieczka Polaków amery­
kańskich w Warszawie
Ziemia z wyspy Kościuszki na Sowiniec

Na wczorajszej rewji w Warszawie 
była obecna liczna wycieczka wychodź- 
twa polskiego ze Stanów Zjednoczonych, 
zorganizowana przez dr. Stefana Jaro­
sza, który wiezie z sobą urnę z ziemią 
z wyspy Kościuszki, leżącej na Pacyfiku 
u brzegów Alaski. Ziemia ta będzie zło­
żona na kopcu »a Sowińcu.

Dr. Stefan Jarosz, organizator wy­
cieczki, która 22 kwietnia odpłynęła 
z Nowego Jorku na pokładzie ms. „Pił-

Przedhistoryczne wykopaliska 
pod Naktem

Groby skrzynkowe z Will. wieku przed Chrystusem
W Trzeciewnicy, wiosce leżącej na 

granicy powiatów bydgoskiego i wy­
rzyskiego, w pobliżu Nakła, natrafił 
osadnik Sadowski, właściciel 120-morgo- 
wej osady, w czasie orki, na głaz, prze­
szkadzający w orce. Po usunięciu gła­
zu stwierdzono, że nakrywał on grób 
skrzynkowy, zawierający kilka dość do­
brze zachowanych urn. W wyniku dal­
szych poszukiwań odkryto jeszcze 3 po­
dobne groby z większą ilością urn, prze­
ważnie rozbitych. Wszystkie groby na­
leżą do typu skrzynkowych i odkopano

1 maja w Moskwie
Rewja wojskowa pod znakiem motoryzacji

Podczas dorocznej rewji wojskowej 
w Moskwie zwracała uwagę wielka Ilość 
oddziałów zmotoryzowanych, m. in. 
przedefilowały w pełnym biegu ciężkie 
czołgi. W rewii wzięło pozatem udział

Przesunięcia w dyplomacji
Ambasador Patek ustępuję — Jerzy Potocki ambasadorem 

w Waszyngtonie - Michał Sokolnicki w Ankarze
Dotychczasowy ambasador R. P. w Wa­

szyngtonie p. Stanisław Patek spowodu 
choroby został odwołany z tego stanowiska. 
Ambasadorem RP w Waszyngtonie został 
mianowany Jerzy Potocki, młodszy brat 
ordynata Alfreda Potockiego z Łańcuta. 
Jerzy Potocki urodzony w roku 1889, były 
senator, został w marcu 1935 roku powo­
łany na stanowisko ambasadora w Rzy­
mie, zrezygnował jednak z objęcia tej pla­
cówki. Po śmierci ambasadora Olszowskie­
go został mianowany ambasadorem w 
Ankarze.

Ambasadorem RP w Ankarze został mia­
nowany dotychczasowy poseł w Kopenha-

nowa Ł prymas kardynał Hlond. Ks. Pry­
masowi towarzyszyć będzie od Krakowa 
wojewoda Gnoiński. Na stacji w Słotwi-
nie - Brzesku powita ks. prymasa ks. bis­
kup ordynarjusz Lisowski z Tarnowa i p. 
Goetz - Okocimski, prezes komitetu wyko­
nawczego. Przybyć ma również gen. Za­
jąc, pełniący obowiązki dowódcy korpusu 
w zastępstwie choreg gen. Łuczyńskiego. 
Spodziewane są b. liczne pielgrzymki.

Na zlot wybierają się w czerwcu br. 
do Warszawy polskie zespoły chóralne 
z różnych krajów świata. Jak wynika 
z dotychczasowych zgłoszeń, przybędą: 
z Francji — 2 chóry (w liczbie 90 osób), 
ze Stanów Zjednoczonych jeden chór 
(liczący 30 osób), z Łotwy — 2 chóry (w 
liczbie 90 osób), z Austrji jeden chór (24 
osoby), z Niemiec — 4 chóry (około 300 
osób) i z Czechosłowacji — 3 chóry (w 
liczbie 300 osób). Dalsze zgłoszenia na­
pływają.

sudski", spędził na wyspie Kościuszki 
61 dni, przeprowadzając na niej badania 
geograficzne z ramienia instytutu geo­
graficznego Uniwersytetu Jagiellońskie­
go w Krakowie. Dr. Jarosz odkrył kilka 
nieznanych jezior 1 gór, nadając im pol­
skie nazwy, które do zatwierdzenia 
przedstawił władzom amerykańskim. Po 
powrocie z Alaski w listopadzie ub. roku 
dr. Jarosz wygłosił w Stanach Zjedno­
czonych około 200 odczytów.

je na zboczu niewielkiego wzgórza w 
pobliżu szosy, prowadzącej nad dużą do­
liną, określoną mianem koryta Prawi- 
sły. Wykopaliskiem zainteresował się 
wydział prehistoryczny Uniwersytetu 
Poznańskiego, który wysyła w najbliż­
szych dniach swego przedstawiciela, ce­
lem prowadzenia dalszych prac i bada­
nia naukowe? i dotychczasowych wyko­
palisk. Wedh dotychczasowych opinij, 
odkopane groby pochodzą z VIII wieku 
przed Chrystusem.

około 700 samolotów. Przemarsz wojsk 
trwał blisko 2 godziny, poczem przedefi­
lowało około półtora miljona zorganizo­
wanych uczestników dorocznego pocho­
du pierwszomajowego.

dze p. Michał Sokolnicki. Michał Sokol- 
nicki, doktór filozofji, urodzony w 1880 r., 
przed wojną był bliskim współpracowni­
kiem Marszalka Józefa Piłsudskiego. W

Jerzy Potocki
mianowany ambasadorem R P. w W aszyngto- 
nie na miejsce p. Stanisława Patka, który spo- 
. wodu choroby ustąpił ze swego stanowiska.
okresie 1919—1920 p. Sokolnicki był radcą 
poselstwa w Londynie. W latach 1920—1922 
był posłem w Helsinkach i Tallinie. W ro­
ku 1923-cim p. Sokolnicki ustąpił ze służby 
dyplomatycznej, do której został znowu po­
wołany w roku 1927 i objął stanowisko na­
czelnika wydziału w departamencie poli­
tycznym MSZ. W roku 1931 p. Michał So-
kolnicki został mianowany posłem w Ko­
penhadze, na którem to stanowisku prze­
bywał do obecnej chwili.

Spadek zadłużenia Polski 
wobec państw obcych

Według danych Głównego Urzędu Staty­
stycznego zadłużenie Państwa Polskiego 
wobec rządów państw obcych na 1 stycznia 
r. b. wynosiło — 2.081.976 tysięcy złotych. 
Zadłużenie to w ciągu roku ubiegłego 
zmniejszyło się o 12.563 tysiące złotych.

Jeżeli chodzi o poszczególne państwa, to 
głównym wierzycielem skarbu państwa są 
Stany jednoczone A. P. z kwotą — 1.090.299 
tys. zł., następnie Francja — 801.953 tys. zł., 
a na trzeciem miejscu znajduje się Wielka 
Brytanja — 120.143 tys. zł. Ponadto mniej­
sze zadłużenie posiada skarb państwa wo­
bec następujących państw obcych w tysią­
cach złotych:’ Czechosłowacji — 29.463, 
Włoch — 16.274, Norwegji 15.690. Szwecji — 
6.581, Holandji — 1.164, Danji — 312 i Szwaj­
car j i — 97.

W roku ubiegłym znacznie spadło zadłu­
żenie skarbu państwa wobec Stanów Zjedno­
czonych, Francji i Norwegji.

Z prac Centralnej Komisji Oszczed- 
notciowo-oddłużeniowej dla 

Samorządu
Centralna Komisja Oszczędnościowo- 

Oddłużeniowa dla Samorządu na posiedze­
niu w dniu 29 kwietnia rb. pod przewodni-; 
ctwem za<stępcy przewodniczącego dr. Mau­
rycego Jaroszyńskiego uchwaliła ulgi w 
spłacie zobowiązań publiczno - prawnych 
(zobowiązań związk. samorz. wobec Skarbu 
Państwa, funduszów' państwowych, insty- 
tucyj ubezpieczeń społecznych, banków 
państwowych i komunalnych) dla następu-, 
jących gmin miejskich: Poznania, Słupcy, 
Garwolina, Doliny, Smorgoni i Oszmiany.

Na specjalną uwagę zasługują ulgi,, 
przyznane gminie miasta Poznania

Na ogólną sumę zadłużenia tej gminy w 
kwocie zł 78.000.000 Centralna Komisja O-< 
szczędnościowo-Oddłużeniowa umorzyła zł 
4.630.000.

Pozatem C. K. O. O. za zgodą ministra* 
Ska.rbu obniżyła oprocentowanie od portfe­
lu obligacyj gm. m. Poznania, znajdujących^ 
sńę w posiadaniu Skarbu Państwa w su­
mie zł 8.586.300 do 1 proc, w stosunku rocz­
nym, odraczając jednocześnie spłatę kapi­
tału na l&t 5.

Roczna obsługa długów gm. m. Pozna-’ 
nia. po zastosowaniu ulg, wyniesie ok. zł 
4.350.000 wobec dotychczasowej obsługi dłu­
gów w sumie ok. zł 5.000.000.

Z Targów Poznańskich
Dyrektor Targów Poznańskich p. Krzy-t 

żankiewicz obchodził wraz z wicedyrekto-; 
rem Szumańskim 15-rocznicę pracy na Tar- j 
gach Poznańskich. P. Krzyżankiewiczowi, । 
który od chwili powstania Targów Poznań-, 
skich jest ich dyrektorem, złożyli życzenia 

jKsedaiawietele włada i sfer gMpadMMHlfe.,
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Haile Selassie iiciekł do Dżibuti
Wiochy oczekują lada dzień zajęcia Addis Abeby

Przy dolegliwościach j'eUtowo-żołąd­
kowych, a zwłaszcza przy wzdęciach 
w przewmdach pokarmowych i procesach 
gnilnych, stosowanie zrana naczczo 
szklanki naturalnej wody gorzkiej Fran- 
clszka-Józefa daje doskonałe wyniki.

Rzym. 3 5. (PAT.) Zdobycie Addls 
Abeby spodziewane jest tu lada dzień. 
W mieście wciąż krążą pogłoski, Iż zaję­
cie stolicy Etjopji będzie połączone z 
wielkiemi zgromadzeniami ludowemi, 
oraz że Mussolini osobiście zawiadomi 
naród o ostatecznem zwycięstwie nad 
Etjopją.

Przewidywane jest uroczyste zatknię­
ci© sztandaru włoskiego na zamku ce­
sarskim. Sztandar, który powiewać ma 
na zamku Negusa, został podobno ofia­
rowany przez miasto Vittorio Veneto, 
związane z decydującem zwycięstwem, 
odniesionem w r. 1918 przez Włochów 
nad armją austrjacko-węgierską. Sztan­
dar ten' został podobno Już wysłany sa­
molotem do sztabu marszałka Badoglio.

Na temat sytuacji w Abisynji napły­
wają wiadomości dość sprzeczne, zwłasz­
cza jeśli chodzi o osobę Negusa.

Według jednych doniesień Halle Se­
lassie znajduje się już w Dżibuti.

Poseł brytyjski w Addis Abebie, sir 
Sindney Barton nadesłał do brytyjskie­
go ministerstwa spraw zagranicznych 
telegram, w którym zawiadamia, że ce­
sarz Abisynji z cesarzową 1 następcą 
tronu wyjechał z Addis Abeby do Dżi­
buti. W sobotę rano rozpoczęły się 
w Addis Abebie rozruchy. Bandyci gra- 
jlą miasto. Zewsząd słychać strzelani­
ną. Europejczycy schronili sią do po­
selstwa brytyjskiego, gdzie oddział wojsk 
hinduskich trzyma straż. Dotychczas 
nie było ofiar wśród Europejczyków. 
Przed wyjazdem do Dżibuti cesarz od­
był dłuższą konferencją z posłem bry­
tyjskim, dotyczącą sytuacji

Londyn, 3. 5. (PAT.) Wiadomość o 
wyjeździe cesarza Abisynji do Dżibuti 
■wywołała w Londynie duże wrażenie. 
Wyjazd cesarza Abisynji do Dżibuti 
oznacza właściwie koniec zorganirowa- 
nego oporu przeciwko wojskom włoskim. 
Cesarz Abisynji nie abdykował przed 
wyjazdem.

Jedynem źródłem wiadomości z Ad­
dls Abeby są obecnie telegramy, nada­
wane przez radiostację poselstwa brytyj- 
sHego, która ma w ten sposób wyłącz­
ność na informowanie o rozwoju wy­
padków.

W odległości 4 km od środka miasta, 
w pobliżu poselstwa brytyjskiego, znaj­
duje się wielki obóz, w którym znalazło 
schronienie przeszło 3000 cudzoziemców.

Obóz jest zaopatrzony w dostateczną 
ilość żywności i wody. Cudzoziemcom, 
jak przypuszczają, nie grozi niebezpie­
czeństwo.

Natomiast agencja Havasa donosi, że 
wyjazd Negnsa do Dżibuti nie jest jesz­
cze oficjalnie wiadomy w Rzymie.

Negus uda się do Genewy?
Londyn, 3. 5. (PAT.) Reuter donosi 

z Waszyngtonu: Według opinji kół poli­
tycznych amerykańskich jest prawdo-

podobnem, że Negus uda się do Genewy, 
aby cżynić tam wysiłki na rzecz zawar­
cia odpowiedniego pokoju. ,

Zamach na Negusa?
Addis Abeba, 3. 5. (PAT.) Według 

wiadomości, przywiezionych z frontu 
przez jednego z europejskich doradców 
Negusa, Haile Selassie podczas swego 
pobytu w Magdali znajdował się w wiel­
kie m niebezpieczeństwie. Zbuntowani 
Abisyńczycy usiłowali rzekomo zamor­
dować go, ostrzeliwując towarzyszącą 
mu gwardję. Podczas strzelaniny zgi­
nął podobno szambelan i jeden ze służą­
cych cesarza.

Kanada oczekuje „Batorego" 
Wielkie zainteresowanie nowym 

motorowcem polskim
Pisma Montrealu zamieściły fotogrn- 

fję nowego statku polskiego ms, „Bato­
ry", podkreślając, że druga ta jednostka 
polskiej floty handlowej, która będzie 
kursowała między Europą a Ameryką, 
robiąc tę drogę (Gdynia—New York) w 
8 i pół dnia, jest Jedną z najnowocześ­
niejszych Jednostek morskich. Pierw­
szej wizyty nowego statku polskiego w 
Kanadzie należy spodziewać się w, 
czerwcu.

W KILKU WIERSZACH.

Katastrofy - burze - napady
X Honolulu donoszą, że w pobliżu Pearl 

Harbour spad! do morza podczas manę, 
wrów morskich wodnopłatowiec obserwa­
cyjny. Pilot i obserwator ponieśli śmierć.

Lucerna. Zaginiony od czwartku samolot 
pocztowy kursujący na linji Frankfurt — 
Hazyiea, znaleziony został na skałach Riei 
bamolot rozbił sią kompletnie. W pobliżu 
aparatu znaleziono zwłoki lotnika. Ciało 
drugiej osoby, która padła ofiarą katastro­
fy, znajduje się zapewne pod szczątkami sa- moiotu.

Szanghaj. 7 miljonom ludzi w prowincji
Anchuej grozi kląska głodowa spowodn su-

• uy.Inec’-.w piątek przeszła nad żywcem i okolicą silna burza gradowa. W ciągu kil­
ku minut ziemia została pokryta kilkncen- 

■radu* którego wiel­kość dochodziła do objętości orzecha.

Jerozolima, z Damaszku donoszą, że na 
pogranicza syryjsko-tureckiem rozegrała sie 
regularna bitwa między strażą pograniczna 
a przemytnikami. Po czterogodzinnej wal­
ce przemytnicy zbiegli, zostawiając 5 zabi­
tych 1 225 zwojów jedwabiu.

* * *
Nowy Jork. Ostatnio popełniono w St. 

Zjedn. szereg napadów na banki. W Detroit 
wtargnęło do banku 5 uzbrojonych bandy- 
^B^?WZrab?WaU ?° łVSięCy do»“«»W 
W Bogota (New Jersey) podczas napadu na 
bani zrabowano 20 tvs. dolarów

* ♦ *
Nowy Jork. Z Nowego Orleanu donoszą 

że organy bezpieczeństwa aresztowały „wro- 
ga publicznego nr. 1“ Alvina Karpisa, który 
17 styctma 1933 r. zorganizował porwanie 
bankiera Bremęra, żądając 200 tys. dolarów 
ZZ„u’S.„raS 15 jrrwca organizował por- 
t^t do?-M Się 100
•d wóra ąT.ry4Upn- KarpJs ukl*ywał się

,at” ** Wr^rcie teraz został are- MK W" W* elTt V ,

Wrzenia wewnętrzne na Litwie
Stan wojenny w całym krain - Akty sabotaży na porządku dziennym

Z Kowna donoszą: Nastroję wsi li­
tewskiej wykazują w dalszym ciągu 
pewne podniecenie, wzbudzające niepo­
kój zarówno władz administracyjnych, 
jak i kierowniczych czynników politycz­
nych. Zachodzą dość liczne incydenty 
sabotażowe, wywoływane przez grupy 
malkontentów zpośród ludności wiej­
skiej. Działalność tych grup Idzie w 
dwóch kierunkach: niszczenia mienia 
państwowego, jak np. uszkadzania to­
rów kolejowych, splłowywanle słupów

telefonicznych i t d. oraz prowadzenia 
tajnej agitacji za niepłaceniem podat­
ków' i niewykonywaniem zarządzeń 
władz. Uczestnicy tego rodzaju aktów 
sabotażowych odpowiadają przed sądem 
wojennym. W tych dniach wojenny sąd 
połowy skazał przywódcę jednej z takich 
grup sabotażowych Jerzego Czesnę na 
karę śmierci, a pozostałych uczestników 
na karę ciężkiego więzienia od 4 do 10 
lat

531 milionów dolarów na 
zbrojenia morskie

Waszyngtońska Izba Reprezentantów 
uchwaliła kredyty na zbrojenia morskie 
w kwocie 531 milj. dolarów oraz upoważ­
niła do budowy 2-ch nowych pancerni­
ków na wypadek, gdyby państwa-sygna- 
tarjusze układu morskiego w Londynie 
rozpoczęły budowę nowych okrętów 
linjowych.

Kłopoty Kanady z Menonitami
..Nagie pochody demontracyjne" popsuły im opinie

Pisma prowincji Quebec podały wia- 
dość, że 8.000 Menonitów, którzy przed 
kilku laty wyemigrowali z prowincji 
Manitoba w Kanadzie do Meksyku, 
wniosło obecnie podanie do rządu pro­
wincji Quebec z prośbą o pozwolenie im 
na powrót do Kanady i osiedlenie się 
w tej prowincji. Opinja publiczna i rząd 
prowincjonalny są temu jednak prze­
ciwni, mimo że do niedawna jeszcze Me- 
nonici byli uważani za najlepszy ele­
ment osadniczy i przybywając do Kana-

dy, spotykali się z najdalej idącą po­
mocą.

Powodem takiego ustosunkowania 
się do zamierzonego powrotu Menonitów 
jest sprzeciwianie się ich kanadyjskim 
przepisom szkolnym oraz kłopoty, jakie 
Kanada ma z licznie reprezentowanymi 
przedstawicielami sekty duchoborskiej, 
która w ostatnich latach wyspecjalizo­
wała się w „nagich protestacyjnych po­
chodach", wyprowadzających z równo­
wagi cierpliwą policję i rzędy prowin­
cjonalne.

Ostatni „Mohikanin* 
kanadyjski

odszedł do „krainy wleklego ducha**

Z brytyjskiej Kolumbji donoszą, że w 
rezerwacie indjańsklm „Bonaparte Reeer- 
we" zmarł, Ucząc 102 lata, jeden z ostatnich 
„wodzów" Indjan Kanady Dawid BaseL

Wódz ten, który pamiętał czasy przed 
przyjściem białych, był bardzo znany w Ka­
nadzie 1 w Anglji, dokąd przybył w 1925 r, 
na czele delegacji Indjan Kanadyjskich i 
chciał osobiście omawiać z królem Jerzym 
sprawę tytułu własności ziemi Indjan w 
Kanadzie, co mu się zresztą nie udało. Mi­
mo to cieszył się nadal ogromnem powa­
żaniem i szacunkiem swych podwładnych.

Linja lotnicza 2 oceanów
powstafe w Kanadzie

Departament Lotnictwa przy KanadyJ- 
sklem Min. Obrony Narodowej chce dopro­
wadzić do ostatecznego stworzenia linji lot­
niczej, łączącej dwa oceany. P 
omawia prasa kanadyjska, podkreślając, że

linja ta byłaby ważnem ogniwem, łączą- 
cem Londyn z Indjami, Austral ją itd.

Linja ta długości 3.083 mil musiałaby I tyka.

Jadowity pająk
Bada go uniwersytet w Manitobie

W Wlnnipegu wykryto istnienie pają­
ka t. zw. „Black widow**, którego ukąsze­
nie ma być śmiertelne.

Celem przekonania się o stopniu szko­
dliwości ukąszeniu pająka, uniwersytet Ma­
niłoby ma przeprowadzić doświadczenie, 
które będzie umożliwione dzięki zaofiaro­
waniu się jednego z bezrobotnych K. Smi­
tha. Oświadczył on, że po pięciu latach bez 
pracy, gotów jest dla dobra nauki dać się 
ukąsić nawet tak jadowitemu owadowi.

Pająkami „Black widow” interesują się 
bardzo w Kalifornji, gdzie często się je spo- 

W Kanadzie znaleziono dotychczasx i • tym*, w nanaazie znaleziono aotychcsaa
■XZ’ £ZL°k? "• 1 ™» «- <*«. w Prowlnc)l .lotniczy oh. otatnio w Manitobie.

Jak sie tworzyła nowa 
kawaleria Niemiec hitlerowskich

(Korespondencja własna)
ku było utworzenie w roku 1924 Państwo­
wego Zjednoczenia Wiejskich Towarzystw 
Jeździeckich i Powożenia.

Zjednoczenie wiejskich towarzystw jeź­
dzieckich rozwijało się pomyślnie i w roku 
1933 osiągnęło cyfrę 65.000 członków czyn­
nych zrzeszonych w poszczególnych towa­
rzystwach.

Po przewrocie hitlerowskim, w roku 1933 
towarzystwa te stanowiące niemieckie p. w. 
konne, wcielono do oddziałów kannych, któ­
re kontynuują pracę przysposobienia przed­
poborowego młodzieży wiejskiej do służby 
w jednostkach konnych.

Propagandzie sportu konnego jak i eli­
minacji najlepszych koni, znakomicie sprzy­
jają urządzane corocznie najrozmaitsze za­
wody konne 1 turnieje. Niema już dziś więk­
szego miasta w Niemczech, w którem przy­
najmniej raz na rok nie odbywałyby się za­
wody konne. Oprócz tego urządzane są za­
wody lokalne w mniejszych miastach a na­
wet i po wsiach.

Wszystkie te zawody stanowią corocznie

Ograniczenie po wojnie światowej sił 
zbrojnych, jak i szybko postępująca naprzód 
motoryzacja kraju, zadały dotkliwy cios ho- 
dowli konia ciepłokrwistego w Niemczech. 
Dzięki celowej akcji odpowiednich czynni­
ków, hodowla ta już na długo przed wojną 
osiągnęła wysoki poziom, zapewniając annji 
obfity rezerwoar doborowego materjału koń­
skiego zarówno pod wierzch jak i pocią­
gowego.

Hodowla konia ciepłokrwistego prowa­
dzona przeważnie w gospodarstwach chłop­
skich kwitnie przedewszystkiem w Prusach 
Wsch. w Hannowerze i Holsztynie. W ostat­
nich czasach może ona poszczycić się sze­
regiem koni, które wsławiły się zarówno 
w zawodach krajowych jak i zagranicz­
nych.

Celem podtrzymania hodowli konia oraz 
pozawojskowego szkolenia Jeźdźców i woź­
niców, powstały też po wojnie światowej 
wiejskie towarzystwa sportu konnego, pro­
wadzone przez byłych oficerów i podofice­
rów. Dalszym etapem akcji w tym kierun-

Berlin, w kwietniu.
przegląd ogromnej ilości koni zarówno wie­
rzchowych jak i pociągowych, i cieezą się’ 
wielką popularnością wśród szerokich maa 
społeczeństwa, wśród których miarodajne 
czynniki niemieckiego sportu konnego sta­
rają się usilnie obudzić jaknajżywsze zain­
teresowanie i zrozumienie dla tego sportu.

Do rozpowszechnienia sportu konnego 
przyczyniają się niewątpliwie w wysokiej 
mierze zainicjowane wiosną 1935 r. kursy 
jazdy konnej, organizowane i prowadzone w 
miastach dla szerokich rzesz pracowniczych 
przez tak zw. „Kraft durch Freude- „Do si­
ły przez radość”, taką nazwę dano szeroko 
zakrojonej akcji podjętej przed dwu laty' 
przez partję narodowo - socjalistyczną celem 
usportowienia mas ludności pracowniczej, 
dotychczas nie objętych ruchem sporto­
wym. ;

Od jesieni 1934 roku cały sport konny zo­
stał podporządkowany Reischssportfiihre- 
rowt, który jest ponadto kierownikiem (wo­
dzem) zwierzchniej władzy opiekującej się 
hodowlą konia ciepło i zimnokrwistego.
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$port i kultura fizyczna
Jlasx tygodniowy 5) o datek aportowy

Toruńskie derby piłkarskie
WKS Gryf - TKS 29 1:0 (1:0)

Tradycyjny 3-cio majowy
turniej tenisowy w Toruniu

W dniu wczorajszym odbyły się na boi­
sku miejskiem w Toruniu zawody w piłkę 
nożną między miejscowymi rywalami WKS 
Gryf a TKS 29. Wygrał mecz WKS Gryf 
w stosunku 1:0, do przerwy 1:0. Publicz­
ności około 1000. Sędziował mecz pan Ko­
nieczka z Bydgoszczy. Sędzia naogół za­
dowolił, mimo, że miał bardzo trudne za­
danie, może jest on trochę drobnostkowy, 
niektórych „faułów'“ nie widział, a w innych 
wypadkach widział nieistniejące „faule" 
Poza tern sędzia p. Konieczka nie uznaje 
gry ciałem. Drużyny wystąpiły w składzie 
WKS Gryf: Wyczyński, Trenk, Wierzchow­
ski, Jeziorski, Zuelke, Karczewski, Wiś­
niewski. Zdrojewski, Suchocki. Kamiński i 
Wierzelewski. TKS 29: Milczyński, Frąc- 
kowski. Dybelski, Arendt, Glick, Woliński, 
Kowalski, Grajkowski, Afeldt I, Duchnicki, 
Afeldt II.

Grę rozpoczyna T. K. S., który przez oko­
ło 20 minut stale zagraża .^świątynię" Wy- 
czyńskiego . Chwilami cała drużyna TKS 
znajdowała się pod bramką „Gryfu", lecz 
nieudolność ataku TKS nie wykorzystała 
dobra „konjunkturę". Z tej przewagi „o- 
trząsł się Gryf i przejął inicjatywę w 
swoje „nogi", rezultatem czego była jedyna 
bramka, a strzelona przez Wiśniewskiego. 
U gospodarzy zadowolił jedynie Glich, któ­
ry pracował dla wszystkich, lecz koledzy 
jego nie wykorzystali jego pracy. Ponadto 
na wyróżnienie zasługuje prawoskrzydłowy 
TKS. Bramkarz Milczyński dobry. Za 
bramkę winy nie ponosi.

W Gryfie zadowolił bramkarz Wyczyń­
ski, pomocnik Jeziorski, oraz środkowy po­
mocnik, który jednak zbyt mocno nadużywa 
swą siłę fizyczną. Pomoc Gryfu grała zbyt 
defensywnie i mało wspierała atak. W 
Gryfie uwidocznił się spadek formy ataku. 
— czyżby z powodu wstawienia rezerwy.

Mistrzostwa piłkarskie Pomorza
SENSACYJNA PORAŻKA POLONJL
W Tczewie Polonja przegrała niespo­

dziewanie z „Unją", w stosunku 1:0 (0:0).

Gry o mistrzostwo Torunia
Wyniki rozgrywek o mistrzostwo Toru* 

nia w koszyk, eą następujące. Pomorzanin 
I oddał walk. Pomorzaninowi. G. K. S. — 
Szkoła Handl. 27:13. G. K. S. lepszy techni­
cznie i bardziej dysponowany strzałowo. 
Szkoły Handl, brak zgrania i wykończe­
nia.

K. S. M. Mokre — Związek Strzelecki 
5:23. W pierwszej połowie Związek Strze­
lecki dotrzymał placu przeciwnikowi, na 
tomiast w drugiej połowie mimo ambitnej 
obrony K. S. M. ustalił wynik na swoją ko­
rzyść.

Seminarjum oddał walk. Gryfowi.
Szkoła Handl. — Pomorzanin II. 16:21. 

Gra równorzędna Pomorzanin nieco lepszy 
technicznie. Czyżby obrona Pomorzanina 
a zwłaszcza Kempiński nie wiedziała, że 
jej zadaniem jest bronić a nie strzelać ko­
sze. Wartoby sobie o tem przypomnieć.

G. K. S. — K. S. M. Mokre 15:29. G. K. S. 
aczkolwiek lepszy technicznie musiał ulec 
fizycznie silniejszemu oraz lepiej dyspono­
wanemu rzutowo K. S. M. Zw. Strzel. — 
Seminarjum 30:0 walkower.

K. S. M. Mokre — Seminarjum 30:0 wal­
kower. Szkoła Handl. — Związek Strzelecki 
22:15. Związek Strzelecki przedstawia ma­
terial dobry lecz narazie brak zgarnia. 
Szkoła Handl, fizycznie lepsza. G. K. S. — 
Sokół 19:9 po niezbyt ładnej walce, Sokół 
mimo nadyżycia sil fizycznych przegrał.

Święto sportowe
w Bydgoszczy

Z okazji Święta Narodowego odbyły się 
w Bydgoszczy igrzyska sportowe z udzia­
łem około 1000 zawodników. Program zawo­
dów obejmował ciekawe pokazy gimnastycz­
ne i propagandowe zawody lekkoatletyczne. 
Ważniejsze wyniki były następujące: 100 i 
200 m wygrał Musiał w czasie 11.4 i 23,0. 60 
pań 1) Książkiewiczówna w czasie 7,9 (KPW 
Pomorzanin), oszczep 1) Mikrut Fr. — 52,56, 
sk^k wzwyż 1) Wolski — 165, skok o tyczce 
Za tczewski — 360, rzut młotem 1) Więc­
kowski 38,92, 110 przez płotki Kulecki 17,1 
(KPW Pomorzanin), sztafeta 4X100 m. 1) 
(CWp Lot) 47,5, w trójskoku Hofman uzy­
skał 13,99.

BIEG KOLARSKI DOOKOŁA BYDGOSZCZY.
W biegu kolarskim dookoła Bydgoszczy 

na dystansie 72 km pierwsze miejsce zajęło 
w klasyfikacji drużynowej Bydgoskie To­
warzystwo Cyklistów.

BIEG NARODOWY W BYDGOSZCZY
Bieg narodowy w Bydgoszczy na dys­

tansie około 4000 m wygrał Kulej Polonja 
{w czasie 15:47,4).

Ponowna porażka dotychczasowego mistrza 
Pomorza odsuwa Polonję od grupy preten­
dentów do tegorocznego mistrzostwa.

P. P. W. ZWYCIĘŻA „KABEL**
Grudziądzki P. P. W. wygrał z bydgos­

kim Kablem 4:3.

PORAŻKA LEADERA MISTRZOSTW PIŁ­
KARSKICH POMORZA.

W Gdyni inowrocławska Goplan ja zwy­
ciężyła niespodziewanie R. K. S. Bałtyk 
w stosunku 1:0 (1:0). Sędziował p. Obst z 
Grudziądza. Jak z tabeli wynika prowadze­
nie objął toruński Gryf przed inowroc­
ławską Goplanją.
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Polonja II i:o o : i O; I 5=o 0; 2 i: 2 VI 6 4 8 715

T. K. S. o: i IB o: i o: i 3:1 > : 4 2:0 VII 6 4 8 8:6

Gryf i: o i : o 3 : 3 i: 1 I : i 5:3 I 6 9 3 12:8

P. P. W. i: o 3 : 3 ■■ 0: 1 I : 2 2:2 4:3 IV 6 6 6 II-.II

Unja i: o i: 3 i: i i : o »: 5 2: 2 V 6 6 6 8:12

Goplan ja o:5 4: i i; i 2 : i i: 0 1 :1 II 6 8 4 8.9

Baltvk 2: o 3:5 2: 2 5:2 0 : 1 9H 0 III 6 7 5 14:10

Kabel 2: i o: 2 3:4 2:2 1 : i 0: 2 VIII 6 4 8 8:12

Sportowcy Pomorza 
przygotowujcie sią!

Już 17 maja odbędzie się długody- I 15 maja, 
stansowy bieg drużynowy zorganizowa- A więc wszyscy długotystansowcy 
ny przez „Dzień Pomorza". Pomorza w dniu 17 maja na starcie.

Termin zgłoszeń upływa z dniem •

Narodowy bieg naprzełaj
BIEG NAPRZEŁAJ W POZNANIU.
Poznań, 3. 5. (PAT). W biegu naprzełaj 

na dystansie ok. 5000 m. zwyciężył Janow­
ski (Warta) przed nieznanym zawodnikiem 
Kubiakiem (niestow.).

NARODOWY BIEG NAPRZEŁAJ W ŁODZI.
Narodowy bieg naprzełaj w Łodzi na dy­

stansie około 4000 metrów w-ygrał Wochna 
(Tomaszów) czas 13:06.

NARODOWY BIEG NAPRZEŁAJ 
W KRAKOWIE.

Kraków, 3. 5. (PAT). Narodowy bieg na­
przełaj w Krakowie wygrał Bielski (KPW

Sensacyjne zwycięstwo 
Jędrzejowskiej

Budapeszt, 3. 5. (PAT). W niedzielę roze­
grany został w Budapeszcie oczekiwany z 
ogromnem zainteresowaniem finał gry po­
jedyńczej pań międzynarodowych mi­
strzostw tenisowych Węgier. Do finału za­
kwalifikowały się: Jędrzejowska (Polska) i 
druga rakieta świata — Amerykanka Ja­
cobs. Mecz wzbudził olbrzymie zaintereso­
wanie.

Sensacyjne zwycięstwo odniosła Jędrze­
jowska, bijąc pewnie swoją znakomitą prze­
ciwniczkę 3:6, 6,1, 6:0. Amerykanka wygra­
ła jaknajwiększym wysiłkiem pierwszego 
seta, a w następnych dwóch była tak wy­
czerpana, że nie umiała zupełnie stawiać 
oporu znakomicie usposobionej Polsce. Ję­
drzejowska zresztą, jak wskazuje wynik 
dwóch ostatnich setów, grała b. dobrze i 
miała miażdżącą przewagę.

Zwycięstwo nad tak znakomitą tenisist- 
ką jak Jacobs należy uważać za największy 
sukces w karjerze sportowej Jędrzejowskiej.

W grze podwójnej pań w półfinale para 
Jacobs — Schroeder pokonała parę polsko-

Zawody lekkoatletyczne w Gtu^adzu
W ramach uroczystości święta narodo­

wego Trzeciego Maja odbyły się zawody 
lekkoatletyczne o nagrodę przechodnią mia­
sta Grudziądza. Pierwsze mir. -e zajął So­
kół przed MKS. (międzyszKO” kluby spor­
towe) i niemieckim klubem W czasie 
zawodów osiągnięto aiereg dobrych wyni­

Dnia 3 maja dorocznym zwyczajem ro- 
i zegrano na kortach T. K. L. T. turniej te­

nisowy w grach pojedyńczych pań i pa­
nów.

W grze pojedyńczej pań pierwsze miej­
sce zajęła wielokrotna mistrzyni tenisu 
Orłowska, która prawdopodobnie w tym 
sezonie po dwuletniej przerwie, znowu wy­
stępować będzie w barwach T. K. L. T. W 
fiiwtle pokonała Orłowska po zaciętej wal­
ce Denefeldową 3:6; 6:2; 6:1. W pierwszym 
secie zdecydowanie zdobywa Denenfeldowa 
prowadzenie i wygrywa stosunkowo szybko 
seta, na więcej nie starczyło jednakże już 
sił i więcej rutynowana Orłowska wygrywa 
dwa następne sety.

W grze pojedyńczej panów rozegrano 
I następujące spotkania 1 Koło — BojanÓw-

Wieliczanka) w czasie 8:13,4 przed Żurkiem 
i Wałeczkiem. W biegu senjorów na 6000 m. 
zwyciężył Fiałka (Cracovia) 18:56.

NARODOWY BIEG NAPRZEŁAJ 
WE LWOWIE.

W narodowym biegu naprzełaj na dy­
stansie około 5000 m. zwyciężył Opiat (Le- 
chja) 16:05,4 przed Judenbergiem (Dror) i 
Macedońskim (Lechja).

NARODOWY BIEG NAPRZEŁAJ 
W WILNIE.

W narodowym biegu w Wilnie zwyciężył 
Kazimierski K. P. W. Ognisko (czas 13:59 
sek.) przed Bębnowskim (W. K. S. Śmi­
gły) i Jornatiewiczem (Śmigły).

austrjacką Jędrzejowska—Herbst 3:6, 6:0, 
6:3.

W finale gry pojedyńczej panów pierw­
sze miejsce zajął Węgier Szigeti, bijąc Cze­
cha Wodickę 6:4, 6:1, 6:4.

JĘDRZEJOWSKA W FINALE 
MISTRZOSTW WĘGIER.

PAT 3, 5. W sobotę Jędrzejowska odnio­
sła na międzynarodowych mistrzostwach 
tenisowych Węgier w Budapeszcie trzy dal­
sze sukcesy, wchodząc do finału mistrzostw 
Węgier w grze pojedyńczej i zajmując 
pierwsze miejsce wraz z Ferenczym w grze 
mieszanej.

W grze pojedyńczej Jędrzejowska w 
półfinale wyeliminowała Austrjaczkę Krauśs 
6:1, 6:2.

Jędrzejowska — Ferenczy pokonała w 
półfinale parę austrjacko-węgierską Krauss 
Szigeti 6:2, 6:2 a następnie w finale odnio­

sła zwycięstwo nad parą amerykańsko-wę- 
gierską Jacobs — Kehrling 7:5, 6:4.

ków, jak w biegu 60 metrów pań — 8,1 
sek., 100 metrów panów — 11,7 sek., kula — 
13,01; skok wdał 6,22, skok wzwyż 1,75.

W biegu naprzełaj na przestrzeni 5000 
metrów, pierwsze miejsce zajął Urbański 
(WKS) czas 18 min. 34 sek. przed Wiśniew­
skim i Więckowskim (WKS).

ski — Kopt 6:0; 6:1.-Witorzyński — Turo- 
wicz 4:6; 6:4; 6:8. iMerzwicki — Czolow- 
ski 10:8; 6:1. Deueufeld — Nachemstein 6:1; 
4:6; 6:4. Malinowski — Behr 6:0; 6:1. Jało- 
szyński — Sawiak 6:3; 6:2. Źuchowski — 
Korczakowski 6:3; 6:1.

ćwierćfinały Bojanowski — Turowicz 
6:0; 6:3. Denenfeld — Mierzwicki 6:2; 6:4. 
Malinowski — Lipiński 6:1; 6:0. Źuchowski 
— Jałoszynski 6:2; 6:0.

Półfinały Bojanowski — Denenfeld 6:1; 
6:0. Źuchowski — Malinowski 7:5: 6:3.

W finale spotkali się mistrz Pomorza 
Bojanowski i czwarta rakieta Torunia Źu­
chowski.

Pierwszego seta po otwartej grze wy­
grywa agresywniejszy Bojanowski 6:3. w 
drugim secie Źuchowski przerzuca się cał­
kowicie na grę defenzywną, ryzykując tyl­
ko od czasu do czasu skuteczne wypady 
do siatki. Po długotrwałych przewagach 
i równowagach seta wygrywa Źuchowski 
9:7. W trzecim secie Bojanowski uzyskuje 
przewagę nad zmoczonym Żuchowskim. 
który grając defenzywnie musiał wydobyć 
-maxsimum wysiłku fizycznego i wygrywa 
go 6:1, Seta czwartego rozpoczęto wśred 

'•zapadających ciemności i przy prowadze­
niu 3:0 grę na skutek ciemności przerwa­
no.

Dokończenie tego ciekawego finału na­
stąpi w poniedziałek o godz. 5 na kortach 
T. K. L. T.

Forma poszczególnych graczy jak na 
początek sezonu zadawalająca. Ostrowska 
jak zwykle dobra taktycznie, szwankuje 
jednakże regularność, u Denenfeldowej zaś 
kondycja fizyczna.

Bojanowski zaczyna już wpadać w u- 
derzenie i o skuteczności jego ..bomb " nie­
raz przekonał się Źuchowski. Źuchowski 
dobry taktycznie i jak zwykle niezawodny 
przy siatce. Malinowski swemi „ściętemi" 
sprawiał jak zazwyczaj dużo kłopotu part­
nerom.

Piłka nożna
WARTA — Ł. K. S. 5:1 (3:1).

Poznań, 3. 5. PAT). W meczu ligowym 
Warta pokonała Ł. K. S. 5:1 (3:1). Drużyna 
poznańska odniosła nadspodziewane wyso­
kie zwycięstwo.

WISŁA — WARSZAWIANKA 1:1 (1:0).
Warszawa, 3. 5. (PAT). W Warszawie 

w meczu o mistrzostwo Ligi Wisła wywal­
czyła zaledwie wynik nierozstrzygnięty 1:1 
(1:0) z Warszawianką, tracąc w ten sposób 
pierwszy punkt w mistrzostwach. Prowa­
dzenie zdobył dla krakowskiej drużyny Ar­
tur. Wynik dnia ustalił Korngold w 20 tej 
minucie. W drużynie krakowskiej wyróżnił 
się Łyko, Artur i Kotlarczykowie, a u go-' 
śpodarzy Sroczyński. Zawody prowadził p. 
Wardęszkiewicz, widzów około 4000.

GARBARNIA — DĄB 3:1 (0:0).
Kraków, 3. 5. (PAT). W Krakowie Gar­

barnia wygrała z benjaminkiem Dębem 3:1 
(0:0), mając znaczną przewagę. Prowadze­
nie zdobywają ślązacy w pierwszych mintj- 
tach przez Hermana. W kilka minut póź­
niej Garbarnia wyrównała a następnie zdo­
była drugi punkt przez Pazurka II. Trzeci 
punk dla Garbarni uzyskał Polus. U ślą­
zaków wyróżnili się Dytko i Kessner. wi­
dzów około 2000.

POGOŃ — LEGJA 2:1 (2:0).
Lwów, 3. 5. (PAT). W meczu o mistrzo­

stwo ligi Pogoń pokonała Legję warszaw­
ska w- stosunku 2:1 (2:0). Mecz stał na bez­
nadziejnym poziomie. Pogoń uzyskała, dwie 
bramki przez Borowskiego i Niechcioła z 
karnego. Jedyną bramkę dla Legl’ 
Drabiński. Sędziował Sznejder. Widzów
około 6000.

TABELA LIGOWA.
niedzielnych meczach o mistrzostwo 

ciągu prow-adzi Wisła przedPo
Ligi w dalszym 
Ruchem.

1. Wisła
2. Ruch
3. Warta
4. Garbarnia
5. Legja
6. Pogoń

' 7. Warszawianka
8. Ł. K. S.
9. Śląsk

10. Dąb

gier. 
4

pkt. 
7:1

st. br.
6:2

4 5:3 8:5
4 4:4 10:8
4 4:4 7:6
4 4:4 5:5
4 4:4 5:5
4 4:4 6:7
4 3:5 6:8
4 3:5 4:8
4 2:6 4:7

Szermiercze mistrzostwa 
Polski pań

We Lwowie rozegrane 
szermiercze o mistrzostwo Polski ,p 
florecie Mistrzostwo Polski zdobyła Sta- 
noszków-na (śląski K. S.) wyg*'Wę 
wszystkie walki. Dalsze miejsca zaję£- 
Krokowska (Pogoń) 8 zwycięstw, 3) bronoc 
ka (Pogoń) 7 zwycięstw. Wręczenw nagród 
dokonał wojewoda lwowski Belina
mowskL
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To nieprawda. Jak mi skądinąd wiadomo, 
panna 1 roczyńska jest osobą samotną i nie ma żad­
nej rodziny.

— Ale ma przybraną matkę, która ją bardzo ko- cna.
— To prawda. I z polecenia tej pani... Zalewskiej 

ma pan zasięgnąć o mnie informacyj?
. —. Tak J’est! ~ Tomaszewski skinął prostodusz­

nie głową, me przestając się uśmiechać uprzejmie 
i spoglądając Znatowiczowi prosto w oczy. — Pani 
Zalewska bardzo się kłopocze o Martę. Ach, to nie­
porównana dziewczyna! Pracowita, a przytem na 
akiej doskonałej posadzie! Nieprawdaż, Martę każdy 

musi kochać?!
— Zapewne, panie... Tomaszewski. — Znatowicz 

wyciągnął z kieszeni bilet, żeby się upewnić co do 
nazwiska. — Ale widzi pan, nie znoszę, kiedy obcy 
udzie wtrącają się w moje prywatne sprawy. Zmu­
szony jestem prosić pana, żeby uznał swą misję u 
mnie za skończoną. Zresztą, otrzymał pan już ode 
mnie wszystkie informacje, na których panu zale- 
prawda?JeSt P&n Z n*ćh najzuPełniei zadowolony,

Wyraz rozbrajającej serdeczności nie opuszczał 
twarzy Tomaszewskiego. Jakie informacje? Prze­
cież Znatowicz nic mu nie powiedział! Ale głos jego 
brzmiał tak przekonywująco, tak sugestywnie, że 
prżez ułamek sekundy Tomaszewskiemu wydawało 

1$ istotnie, że został już o wszystkiem poinformo­wany.
, Znatowicz pożegnał go z wyszukaną uprzejmością 

zwrócił się dó przebiegającego boy‘a:
— Jest dla mnie poczta? Proszę sprawdzić!

. Tomaszewski podniósł się z krzesła. Nie miał tu 
Juz nic do roboty. Trudno było liczyć na to, że znaj­
dzie się okazja do podjęcia tak bezceremonjalnie ur­
wanej rozmowy. A przecież przyszedł tu z głębokiem 
przekonaniem,, że wystarczy osobista bytność, by prze­
niknąć plany i zamysły przeciwnika. Przekonanie to 
było może zbyt pochopne, opierało się jednakże na 
wieloletniem doświadczeniu. Kiedy unoszono się nad 
niezwykłym talentem Tomaszewskiego, bronił się 
zawsze w następujący sposób:

— Mam w gruncie rzeczy tylko jedną zdolność — 
utrzymywał — wystarczy mi pięciominutowa roz­
mowa z człowiekiem, by mieć o nim wyrobione 
zdanie.

Czyżby ta zdolność zawiodła go tym razem? 
Sprawnie funkcjonujący aparat myślowy Tomaszew­
skiego ustalił natychmiast poniesioną porażkę. Ależ 
w takim razie ten Znatowicz jest, niebylejakim mi­
strzem konspiracji, mistrzem w obchodzeniu się 
wać?ZW1 W tSkim ?aZie P°trafi Się SenJ’aInie masko- 

, Boy przyniósł Znatowiczowi pocztę. Tomaszew­
ski rzucił tylko przelotne spojrzenie na koperty, 
nie Uczył na tego rodzaju przypadki, wszystkie swoje 
sukcesy zawdzięczał zdolnościom i umiejętności lo­
gicznego rozumowania, cudów się nie spodziewał. 
Zresztą to tylko w powieściach natrafia się zazwyczaj 
na zagubioną przez przeciwnika karteczkę lub list, 
zawierający właśnie te wyjaśnienia, o które bohate­
rowi chodzi. Życie jest bardziej skomplikowane!

Trzeba koniecznie zasięgnąć szczegółowych in- 
„ “ac^ ° 5złowieku’ który gra główną rolę w życiu 
. arty. Trzeba rozpytać o niego służbę hotelową i wy­

wiedzieć się, kim jest ten wytworny jegomość, sposo­
bów na to nie brak. Ale niepowodzenie osobistego 
wywiadu poczytał sobie Tomaszewski za klęskę.

I w tej chwili — stało się. Kiedy skierował się ku 
drzwiom, Znatowicz raz jeszcze spojrzał na niego. 
Poszukał wzrokiem oczu Tomaszewskiego i powie­
dział swoim spokojnym, przekonywującym głosem:

Jest pan więc najzupełniej zadowolony z in­
formacyj, których panu udzieliłem, prawda?

— Oczywiście.
lomaszewski musiał pochylić głowę, żeby ukryć 

nagłą bladość. Teraz wiedział już wszystko, wywiad 
został uwieńczony pełnem powodzeniem, znał tego 
człowieka, ale ta świadomość śmiertelnym skurczem 
przerażenia ścisnęła mu serce.

Blisko godzinę włóczył się Andrzej Tomaszewski 
bez celu po ulicach. Pragnął odzyskać równowagę 
umysłu i zmusić się do logicznego, trzeźwego rozumo­
wania. Zwłaszcza teraz było mu to potrzebne i... wła­
śnie teraz przychodziło mu to szczególnie trudno.

VIII.
Trudna rola

W ciągu tej godziny obmyślił sobie wszystko i 
powziął decyzję.

Ipżynier Karol Słucki przyjął Tomaszewskiego w 
kreślarni „Stołecznej Wytwórni Motorów Sp. Akc.“. 
Pomiędzy dawnymi kolegami szkolnymi istniał przy­
jazny stosunek, który ostał się mimo dystansu, jaki 
wytworzyła odmienność zawodów i zainteresowań. 
Niegdyś łączyła ich gorąca przyjaźń młodzieńcza, dziś 
już tylko świadomość, że jeden na drugiego może li­
czyć w najtrudniejszych okolicznościach. Zdarzało 
się, że nie widywali się całemi miesiącami, nawet la­
tami, mimo to jednak nic się w ich Stosunku ńie 
zmieniło.

Inżynier wiedział, że rzadkie te Odwiedziny mu­
szą mieć poważny powód, a jedno spojrzenie na przy­
jaciela rozproszyło wszelkie w tej mierze wątpliwości.

Inżynier Słucki był szczupłym mężczyzną o orlim 
nosie i smagłej cerze. Należał do tych ludzi, których 
się wcale nie podejrzewa o prywatne życie; żył dla 
pracy.

Jesteś mi potrzebny — powiedział Tomaszew­
ski krótko. Nie bawili się ze sobą w żadne ceregiele. 
Z równem powodzeniem mógłby Słucki przyjść o każ­
dej godzinie do Tomaszewskiego i zastałby go goto­
wego do wszelkiej pomocy,

— Ster... tutaj — inżynier nie odłożył grafjonu, 
który trzymał w dłoni; wystarczało im przywitanie 
oczami — chciałbym jeszcze wykończyć ten ster. Po­
trzeba mi na to kilka dni. Da się zrobić?

— Nie przeszkodzę ci bynajmniej w pracy. Po­
trzeba mi tylko kogoś bezwzględnie pewnego, słowem: 
ciebie. Ale nie wystawię cię na żadne niebezpieczeń­
stwo.

— A ty sam?
Ja chyba będę narażony — powiedział Toma­

szewski obojętnie. — Ostatecznie, to przecież mój 
zawód.

— Co to za niebezpieczeństwo?
— Sprawa zamordowania Trosta. Znasz już chyba : 

szczegóły z prasy popołudniowej. Mam z tern sporo 
pracy, ale powiadam ci, pracy zgoła niezwykłej. '

— Czy masz jakieś podejrzenia?

— Tak jest. Mam podejrzenia i to bardzo powa- 
> żne. Ale najgorsze, że wplątana w to jest kobieta. 

Kobieta, którą kocham. Osobnik podejrzewany może 
wyrządzić jej dużo szkody. Zagraża całej jej przy­
szłości i szczęściu. Wiesz przecież, że jestem zawo­
dowym obrońcą... Cóż mi pozostaje? Nie wolno mi 
ani na jedną chwilę tracić tego Człowieka z oczu, mu­
szę znać każdą minutę jego życia. Dziś nie mogę 
jeszcze zdobyć się na krok decydujący. Czekać... to 
ciężkie zadanie.

— A ja? Jaką rolę w tern wszystkiem mnie prze­
znaczasz?

— Widzisz, oficjalnie udałem się w podróż, 
wszystkie wiadomości, które nadejdą pod moim adre­
sem, a mogą być one niezwykle ważne, wiadomości 
dotyczące tej właśnie sprawy, każę kierować na twój 
adres. Będziesz zawsze wiedział, w jaki sposób mo­
żna się ze mną skomunikować. To jedna sprawa. 
A poza tern, gdybym przypadkiem padł w tej walce, 
musi być ktoś, co weźmie tę kobietę w opiekę. Wów­
czas przyjdzie kolej na ciebie! Mam nadzieję, że do 
tego czasu wykończysz ster!

— I ja tak sądzę. ,
— Tak? — Tomaszewski uśmiechnął się. — Wróg 

jest niebezpieczny i pozbawiony wszelkich skrupułów. 
Dam ci na przechowanie pewne dokumenty, akta, do 
których zajrzysz tylko wtedy, jeśli w ciągu dwudzie­
stu czterech godzin nie otrzymasz ode mnie żadnych 
wiadomości. Codzień będę się starał z tobą porozu­
mieć, albo tu w fabryce, albo w twojem mieszkaniu, 
nie mogę ci teraz dokładnie powiedzieć, o jakiej po­
rze, ponieważ sam jeszcze nie wiem, w jakich godzi­
nach będę wolny. W każdym razie nie stracisz ze 
mną łączności i będziesz mi przekazywał nadchodzą­
ce wiadomości.

— Mam więc do spełnienia zadanie równie cięż­
kie, jak tó, któreś ty wziął ńa siebie: czekać!

— Musisz jeszcze zbudować ster. — Tomaszewski 
wstał. — Powiedziałem ci wszystko. Trzeba nazywać 
rzeczy po imieniu. Sprawa jest tym razem poważna, 
tak poważna, jak tylko można sobie wyobrazić. Do­
widzenia, mam nadzieję!

— Jeszcze chwileczkę! — Teraz dopiero Słucki 
odłożył grafjon. — Gdyby się miała stać rzecz nie­
prawdopodobna, gdybyśmy się już nigdy nie mieli zo­
baczyć... chciałbym porachować się z twoim przeci­
wnikiem. Czy możesz mi powiedzieć jego nazwisko?

— Nie. Mogłoby ci to przeszkodzić w pracy. Zre­
sztą akta dadzą ci wszystkie potrzebne wyjaśnienia 
w tej sprawie. Przypominam ci jednak, że obiecałeś 
nie zaglądać do nich przed czasem. Ale przedewszyśt- 
kiem pamiętaj o jednem: trzeba pomóc tej kobiecie! 
Sprawa rewanżu nie ma dla mnie znaczenia..

— Ale ma je dla mnie! — Słucki znów podjął 
przerwaną na przeciąg minuty pracę przy rajzbrecie.

Tomaszewski udał się do swego biura.
Nie było tam nikogo. Pani Szolcowa oddawna już 

poszła do domu. Tomaszewski dokonał drugiego, bar­
dzo obszernego wpisu do akt T.

Kiedy skończył tę pracę i zadzwonił do Marty, 
głos jego brzmiał tak serdecznie i spokojnie, jak za­
zwyczaj :

— Co słychać, Marto? Jak przeszło badanie? Bar­
dzo cię dręczyli?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Supplement Kalendarzyka Narodowego 
na D. 3. Maia zakończony będzie. W tym 
reszta Kontytucyi zebranych, które się w 
owrtcb pierwszych nieumieściły częściach. 
J’W’erta będzie, tudzież Elekcye późnieysze 
trzędów D. 14. lutego zaszłe. Na ten Śup- 

e.ntA P^ńum-n-ata będzie przyimowana 
po zh: 3. kto zaś nabędzie obe razem pier­
wsze 2. Części tego Kalendarzyka ceną zwv- 
czayną teraz za gotowe pieniądze po Ził- 
K. tym samym będzie to za Prenumerat? 
służyło, i Supplement bezpłatnie odbie-ze

Dodatek do Prospektu Ko r respon­
denta Warszawskiego wyni- 
dzie ż Druku dnia 1. Maia. Ten Prenumeru- 
1?>cym bezPIatnie wydawany będzie. Dnia 
zaś 3 Maia samo Pismo pod Tytułem: 
A d r r e s p ° n d e n t Warszawski 
in * u U pi.er’'szy r«z wynidzie o godzinie IU. z rana, i Zawsze potym o tevże godzinie 
we wtorek. Czwartek i Sobotę wydawane z 
Drukarni będzie. Osrobno każda sztuka ko­
sztowne będzie po gro: 8.
DO PA TEk do prospektu 
KORRESPONDENTA. WARSZAVTKIEGO

Dnia 1. Mała R. 1792 we Wto-ek o godz. 
10. ziana.

Do Ganiących Zamiar i układ Pisma Peryo- 
rtyęznego horrespondenta Warszawskiego. 
n«*ł6 ’ nader niebeśpieczną.
Rzecz przedsiębierzesz. i puszczas się śmiele 
Przez ogień w zdradnym ukryty popiele 

... Borat: L II. Ode I.
le właśnie s-łowa me ieden stosuie do 

respondenta Warszaw­
skiego. Każde dzieło publiczne, a iesz-

wybrać, co się komu podoba bardziev? Ale 
to mówią drudzy dla zysku. Jużci'byłby 
nie rozum pracować dla straty, i że kto ko­
mu wygodę w doniesieniu czyni, ma za to 
jeszcze sżkodować? Jeśli usługa Powszech­
ności bjrwa wielbiona, nieprzeszkadza to, 
żeby koniu, zwłaszcza praćuiącemu nie 
miała być pożyteczna. Choć to był taki, co 
mię titulo przyiaźni i w tym ostrzegał, iż ' 
w pisaniu tych wiadomości zamiar tnoże 

| być innym dogodny, podpada jedhak nie- 
!bezpiccżeńst-wU wielkiey pracy, małego po­
żytku, a może i szkody. Na ten zarzut nie 
było co Odpowiedzieć. Czasowi zostawiłem, 

i aby mię w tym zastąpił. Cóż to więc bę­
dzie? czy Dyaryusz? Czy Gazety? Ani 
iedno, ani drugie, ale Korrespondetit, któ­
ry swoim póydzie torem, a podobno czy nie 
w oryginalnym sposobie. Bó może gdzie iest 
taki skład Pisma Peryodycżnego, iak on, 
ale tó pewna, że prżynaytniey Korrespon 
dent takiego modelu nie czytał, ani widział. 
Więc pod tym ogulnym Korrespottdenta 
(Warszawskiego Tytułem, będzie to nowv 
Irodzay Pisma, ale też żadnego, które się w 
tamtych kładą pożytecznego donie­
sienia. gdy będzie wiedział, nie opu­
ści. Z czego wszystkiego naksźtałt An- 
nales czyli DzieióW Rocznych wyniknie 
Dzieło, które niech kto sobie i Histófyą 
zowie, o nazwisko mnineysza, cała rzecz, by 
terażnieyszey Powszechności i Przyszłych 
Wieków pamięci jak naylepiey służyć.

WIADOMOŚCI KRAIOWE.
az'ewiec razv Wszyscy tu w Warszawie żaprzątnieni
rvż mżli \vL.e ? ,r onclvn ’ Pa-1 nadchodzącą Uroczystością Dnia 3 Maia. 
stolicach no kilktnnJ 7-^ch I Czynrt^ iodnych. rozmowa drugich za- 
d i , n„aPń kilkanaście co tydzień wychn-। trudnią. Wielkie dzieią ślę przygotowania 

P°.d. Pras.sy .<ak»wycb Pism, komuż, pełno też zdań, protektów. ” w

i cze w tak ciągłych, i tak odmiennych Oka- 
zuJ4ce się postaciach, musi niepewności 
podlegać, a często tra<fia na teh szkopuł, na 
który wszyscy wołają, a naypierwsi z owych 
krzykunów sami nań wlatuią. Tęsknota 
Czytelników iest to straszna owa skała, o, 
którą wszystkie ia.kichkolwiek Autorów i 
Wydawców rozbiiaią się układy, nadzieie i' 
prace. Wielka prawda. Z tym Wszystkim 
me mielibyśmy ani cukru, ani kawy, ani 
pieprzu, ani cynamonu, gdyby nie było od- 
waanych. (a iak Naruszewicz tłomaczy Ho 
racyusza: „Musiał ten mieć z twardego dę­
bu piersi ryte, A serce miedzią troistą po- 
mte, Kto na srogiego morza burzliwe po 
w odzi, W lichey się ważył pierwszy puści', 
oazi- ) Którzyby iak tamten pierwszy mo­

że trefunkiem lub na oślep, inni póżnieysi 
z namysłem i nieustraszona śmiałością na, 
wszystkie me odważyli rozhukanych wi­
chrów i morza nayniepewnieysze. bo żadną 
ludzką przezornością nie przewidziane, pu­
ścić się losy. Tak właśnie i pismo każde 
zwłaszcza, w tym oświeconym, i razem wy­
kwintnym wieku tysiącznym podpada nie- 
bezmeczenstwotn. Od Charybdy

Powiedzą niektórzy: na co tak wiele 
tych Pism Pcryodyrznych? Do czego w 
tylu gatunkach? pod tylą Tytularni? Wię- 
cey w Państwach innych, przecież się nikt 
o to nie kłóci. Prawda, że po ośm, lub po 
dziewięć raży większe sa T ■ - 
r- ' ..........
Stolicach po kilkanaście co tydzień wyćho-
wTec^fo^azkód^ż^w^ntt koTuż I ^a< proiśktó^ »i "w

i. ze w mnóstwie to można przypatrywaniu się początkom, wnoszeniu.

a niecierpliwości w oczekiwaniu. Mieyece 
na przeciw Koszarom Ujazdowskim dla 
założenia Kościoła e x ▼ o t o Rzplitey 
mającego być postawionym, iuż eię po czę­
ści wyrównało i fundamenta wykopane. W 
Kościele też S. Krzyża dzieią się przygoto­
wania stosowne do tego Dnia solennizacyi. 
Zgoła, wszystko tu w poruszeniu i zapale, 
iakby naylepiey i nayprzyzwoiciey tę tak 
wspaniałą całego Narodu Uroczystość Od­
prawić. Ratusze i znacznieysze Domy do 
illuminacyi przygotowania czynią. Most 
pomiędzy Figurami na Nowym Święcie 
kilkanaście łokci wysoki dla przeyścia pod 
spodem karet nostawiony. Mieysce gdzie 
ma być Kościół Opatrzności na przeciw 
Koszarom Ujazdowskim po części wyplan- 
towane, dół gdzie ma być kamień zakłada­
ny, w gotowości podsadami kilką piątro- 
wemi w cykuł opatrzony. Kobylice wszędy 
dla beśpieczeństwa, mosty i wyściełanie 
ziemi, gdzie trzeba, cegłami łub kamieńmi 
poczynione. Dzwon też zawieszony w blis­
kości mieysca na Kościół destynowanego 
z napisem:

Dzwon ten z metalu kraiowego przez 
Generała Majora 
wynalezionego. W Miedzianey 
ny do Kościoła Opatrzności od tegoż Ofia­
rowany R. 1701. czynić będzie odgłos i pa­
mięć nowey Konstytucyi, w tymże Roku 
Dnia 3 Maia Oycow'ską Nayiaśnieyszego 
Stanisława Augusta starannością i jedno­
myślną Stanów Seymuicąych uchwałą za­
twierdzony. Pod spodem tego napisu wy­
rażony iest na tymże Dzwonie Tryanguł 
z Okiem, iak się maluie Opatrzność Bos­
ką.

Barona Soli - Denhoff 
Górze ula-

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Stanisław Paciorkiewicz
absolwent Uniwersytetu Poznańskiego

odznaczony Orderem Vlrtuti Militari i Krzyżem Walecznych
ydstedł od nu człowiek o kryształowym charakterze, zaiwsze uczynny i żvcz« 

hwy przyjaciel, którego pamięć wśród nas nie zagaśnie.
Szpitalf0MieeJkiS?dZiC dni’ 4 o ”-3° * kostnicy

Koledzy

Stanisław Paciorkiewicz
referendarz Dyrekcji Lasów Państwowych w Toruniu

Kawaler Orderu Vlrtuti Militari, odznaczony Krzyżem Walecznych
W Zmarłym tracimy oddanego i życzliwego współpracownika i Kolegę, któ­

rego pamięć długo wśród nas będzie żyła.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 maja o goda. i».3<> 1 kostnicy 

Szpitala Miejskiego.

Urzędnicy Dyrekcji Lasów Państwowych
w Toruniu.

Stan rolnictwa na Pomorzu
Sprawozdanie Pom.

Warunki atmosferyczne w kwietniu by­
ły dla wegetacji roślin uprawnych wybit­
nie niekorzystne. Cechowała je niska tem­
peratura, częste przymrozki, dochodzące w 
niektórych dniach do kilku stopni poniżej 
zera, duże wahania oraz nagłe zmiany tem­
peratury.

Najniższą temperature z dużemi przy­
mrozkami zanotowano w drugiej połowie 
pierwszej dekady oraz w pierwszych dniach 
trzeciej dekady. W połowie miesiąca na­
stąpiło ocieplenie (15 1 16), jednakże w o- 
statnich dniach miesiąca średnia tempera­
tura była jak na ten okres stosunkowo b. 
niska. Opadów z wyjątkiem ostatniej de­
kady było mało.

Wiosenne prace uprawowe i zasiewy 
zbóż jarych rozpoczęte w trzeciej dekadzie 
marca, kontynuowano bez przeszkód w wa­
runkach 00 do gleby naogół dobrych. Rola 
była sucha i można było prawidłowo do­
prawić. Siew buraków rozpoczęto spora­
dycznie pod koniec pierwszej dekady i 
trwał do końca miesiąca. W pięknych okre­
sach szczególnie w drugiej połowie miesią­
ca opady utrudniały siew w niektórych 
wypadkach, skutkiem czego przeciągnie się 
on .lo początku maja. W trzeciej dekadzie 
zapoczątkowano sadzenie ziemniaków.

Zasiewy spowodu zimna nie kiełkowały, 
skutkiem czego wschody znacznie się o- 
późniły.

Oziminy żyta 1 pszenicy przezimowały 
naogół dobrze, za wyjątkiem północnych 
stoków w powiecie kościerśkim, kartuskim 
i chojnickim, gdzie żyto pod śniegiem wy­
ginęło. Natomiast miesiąc kwiecień dla o- 
zimin żyta był naogół niekorzystny, późne 
przymrozki wstrzymały jago wegetację i 
żyto zaczęło chorować, przyjmując kolor 
brunatno-czerwony. Na rzepaku i koniczy­
nie nie stwierdzono żadnych uszkodzeń, na­
tomiast na lucernie w powiecie toruńskim 
szkody wyrządził „oprzędzik".

Na ziemniakach przechowanych w kop­
cach stwierdzono ogólnie 5 proc, zgnilizny 
suchej, w powiecie sępoleńskim i tuchol­
skim do 10 proc.

Taksamo zanotowano zwłaszcza na zie­
mniakach przechowywanych w wyższej niż 
normalnie temperaturze, zwiększenie się 
„rdzawej plamistości miąższu". Owoce na­
ogół przechowały się dobrze. Natomiast w 
powiecie kościerśkim, częściowo sępoleń­
skim i tucholskim gniła marchew i selery; 
zgnilizna została spowodowana grzybkiem 
(sclerotinia sclerotiorum). Wielkość strat 
w powiecie kościerśkim dochodziła do 30 
procent.

Prawie powszechnie w przeciągu kwiet­
nia dokończono czyszczenia, wapnowania i 
pryskania drzew owocowych, oraz zdjęto 
■oprzędy i gniazda zimowe szkodników, 

•kryjących się na drzewach owocowych. 
Specjalnie ta praca wyróżniła się w tym 
roku w powiecie kości srskim.

W uprawach ogrodniczych przebieg pro­
cesów biologicznych był normalny.

Drzewa owocowe z zimy tegorocznej 
wyszły naogół dobrze. W trzeciej dekadzie 
miesiąca w powiatach południowych i w 
miastach rozpoczęty kwitnąć brzoskwinie, 
morele i czereśnie.

Ceny za owoce krajowe kształtowały się 
lepiej niż w okresie poprzednim, pomimo 
znacznych ilości na rynku tańszych Owoców 
południowych, co przypisać należy poważ­
nemu zmniejszeniu się zapasów krajowych.

Zapasy owoców krajowych ograniczyły 
aię do odmiany miejscowej Sztetyna biała 
oraz do Żeleźniaka i Pięknej z Boscoon i 
Brykena.

Na POMORSKIM RYNKU ZBOŻOWYM 
tendencja zwyżkowa cen zbóż z poprzednie­
go miesiąca utrzymywała się bez przerwy 
do końca obecnego okresu sprawozdaw­
czego. Zwyżka ta spowodowana została z 
jednej strony niewielką podażą zbóż nasku- 
tek kurczenia się zapasów u rolników oraz 
pilnych robót w polu, a z drugiej strony 
’.wi<»k’sc.n?m zapotrzebowaniem oaakutek

Izby Rolniczej
wzmożonego zbytu mięsa i wyrobów mięs- 
byćh zagranicę w porównaniu do lat ubie­
głych oraz większem zużyciem zboża na 
paszę, którego cena, a w szczególności ótrąb 
kształtowała się nieproporcjonalnie wyso­
ko w stosunku do cen zboża.

Największa zwyżkę wykazywały ceny 
zbóż chlebowych, w szczególności pszenicy, 
która zwyżkowała w ciągu miesiąca o oko­
ło 3 zł, na kwintalu. Ceny żyta podniosły 
się o 2 zł, ceny jęczmienia o 1 zł na kwin­
talu. Mocną tendencję wykazywały rów-

za kwiecień
nież pasze treściwe, szczególnie otręby żyt­
nie, oraz nasiona óleistż. Wysoka cena 
otrąb wywołana została bardzo małemi 
przemiałami zbóż a niezmniejszonym popy­
tem. Zaznaczyć należy, że krajowe ceny 
zbóż Oderwały się od parytetu cen ekspor­
towych, skutkiem czego eksport zbóż był 
utrudniony, jednakże wszystkie pojawiają­
ce się partje zbóż lokowano bez trudności 
w kraju.

W porównaniu z analogicznym okresem 
roku ubiegłym ceny kształtowany się przy
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Stanisław Patiorkiewitz
referendarz Dyrekcji Lasów Państwowych w Toruniu

Kawaler Orderu Vlrtuti Militari, odznaczony Krzyżem Walecznych
W Zmarłym traci Dyrekcja Lasów jednego ze swych dzielnych i gor­

liwych pracowników a Państwo wzorowego obywatela.

Cweść Jtego pamięci F

Dyrektor Lasów Państwowych

pszenicy o 7 zł za, 100 kg, a pray życie old 
za kwintal wyżej, natomiast pray jęczmie­
niu o 1 zł niżej, niż w roku ubiegłym. Ce­
ny owsa utrzymywały się naogół na tym 
samym poziomie.

Na RYNKU PRODUKTÓW HODOWLA­
NYCH ceny również uległy lekkiej popra­
wie. Podaż naogół nie przekraczała zapo­
trzebowania. Dopiero przy końcu miesiąca 
dało się zauważyć większe zaoferowanie 
żywca, co przypisać należy dokonywanej 
redukcji pogłowia zwierząt gospodarskich,! 
spowodowanej brakiem paszy w gospodar­
stwach oraz koniecznością pokrycia wio­
sennego zapotrzebowania gotówki. Ceny za 
materjat rzeźny zwyżkowały w ciągu mie­
siąca kwietnia o około 3 zł na kwintalu. !

Na RYNKU NABIAŁOWYM nadproduk­
cja nadesłana w okresie przedświątecznym 
do składów tranzytowych, została w cało­
ści wchłonięta przez ryńek krajowy, a na­
wet znaczna część masła, przeznaczona na 
eksport, znalazła zbyt na rynku krajowym. 
W okresie poświątecznym zapotrzebowanie 
wewnętrzne znacznie zmalało, jednak ceny 
masła, w stosunku do okresu przedświątecz­
nego nie uległy większej zmianie. Zwięk­
szone dowozy jaj przewyższały bieżące za­
potrzebowanie, skutkiem czego ceny jaj wy­
kazywały stałą tendencję zniżkową.

Biorąc pod uwagę OGÓLNE POŁOŻE­
NIE ROLNICTWA należy stwierdzić, te sy­
tuacja tu niewiele się zmieniła. Nieznacz­
na tylko część rolników korzysta z obecnej 
zwyżki cen zbóż, gdyż większość nie posia­
da już zapasów na sprzedaż. Brak gotówki 
na pokrycie należności podatkowych zmu­
sza rolników do sprzedaży nawet tego in­
wentarza żywego, który konieczny jest do 
dalszej hodowli. W coraz większym stop­
niu odczuwa rolnictwo brak kredytów na 
niezbędne inwestycje gospodarskie.

Ze względu na to, że W. M. Gdańsk nie 
odbiera masła i ziemniaków', położenie lud­
ności powiatów północnych Pomorza jest 
trudne i ciężkie, gdyż powiaty te nie po­
siadają innych rynków zbytu.
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Afera oszukańcza pokątnego 
dyskontera gdyńskiego 

Wzamian za weksle — czeki bez pokrycia
Gdynia poruszona jest obecnie nową 

aferą oszukańczą, tym razem z dziedzi­
ny wekslowo-czekowej. Na bruku gdyń­
skim od dłuższego czasu uwijał się przy­
były z Kresów Wschodnich Żyd Chaim 
Finkelsztajn, pośrednik w handlu drze­
wem, którego często można było spot­
kać w restauracjach i nocnych lokalach 
w towarzystwie różnych znanych oby­
wateli gdyńskich. Skala życia Finkel- 
sztajna wskazywała na to, że musiał on 
robić dobre interesy, skoro mógł pozwa­
lać sobie na jednorazowe wydatki, wy­
noszące często po kilkaset złotych. Obec­
nie tajemnica tych „kokosowych intere­
sów" została wyjaśniona, — niestety 
jednak nieco zbyt późno, bo w między­
czasie sprytny żyd zdołał czmychnąć, 
oszukując poszczególne osoby na kwotą, 
przekraczającą 50 tysięcy złotych.

Jąk się okazało, Finkelsztajn trud­
nił się obok transakcyj drzewnych, któ­
re prawdopodobnie stanowiły tylko pa­
rawan. pokątnym dyskontem weksli, 
pobierając za swe czynności wysoką 
prowizję. Nie dość na tem jednakże, — 
w ostatnim czasie, przyjmując weksle do 
dyskonta, zamiast gotówki płacił swym 
„klientom* czekami, cuiewająoeml na

późniejszy termin, otrzymaną zaś po 
zdyskontowaniu weksli gotówkę kładł 
sobie do kieszeni. Kiedy termin płatno­
ści wystawionych czeków zaczął się zbli­
żać, Finkelsztajn znikł z Gdyni, posiada­
cze jego czeków zaś stwierdzili, że są one 
bez pokrycia.

Powiadomiona o oszustwie policja 
wszczęła za Finkelsżtajnem energiczny 
pościg, który niestety dotychczas nie dał 
jeszcze rezultatu.

„Piłsudski" w Gdyni
W sobotę rano przybył do Gdyni 

z kolejnej podróży do Ameryki Północ­
nej polski statek transatlantycki „Pił­
sudski". Na statku przywieziono 1298 pa­
sażerów, 470 ton ładunku drobnicowego 
i 54 worki poczty. Ponadto w Kopenha­
dze wysiadło 73 pasażerów, którzy udali 
się na „Piłsudskim" z Ameryki do Donji.

Przyjazd statku do Gdyni uległ pew­
nemu opóźnieniu ze względu na awarję 
statku norweskiego „Ivanhoe" na Atlan­
tyku, któremu „Piłsudski", jak wiado-' 
mo, podążył z pomocą, zmieniając swój 
normalny kurs. Ponieważ jednak „Ivan­
hoe" mógł trzymać się o własnych si­
łach do chwili przybycia ratowniczego 
holownika. „Piłsudski" nie podejmującj 
akcji ratunkowej, udał się w dalszą dro­
gę, tracąc jedynie kilkanaście godzin.

Spółdzielnia żeglarska 
„Albatros"

Projekt budowy nowego |achtu dalekomorskiego
Jak się dowiadujemy, jest obecnie 

w trakcie organizacji spółdzielnia że­
glarska, mająca na celu budowę w jed­
nej ze stoczni, prawdopodobnie w Gdań­
sku, wielkiego Jachtu turystycznego, 
przystosowanego do podróży daleko­
morskich. Statut spółdzielni jest już 
wygotowany: nazwa jej brzmi „Alba­
tros"; udziały opiewają na 750 zł każdy 
plus jednorazowa oplata wpisowego w 
kwocie zł 100; udziały których liczba 
wynosi 60, płatne są ratami.

Każdy z członków spółdzielni, posia­
dający jeden udział, będzie miał prawo 
odbycia 1-mlestęcznej podróży na no- 
wowybudowanym Jachcie, kilka udzia­
łów będzie uprawniać do kilku takich 
podróży. Ogólny koszt budowy jachtu 
preliminuje się na 50 tysięcy złotych.

Organizatorem spółdzielni jest dr. 
Czarnowski. Informacyj zasięgać moż­
na na razie za pośrednictwem Ligi Mor­
skie* i Kolonjalńej.
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
DO WIECZORA DNIA JUTRZEJSZEGO:

W dalszym ciągu pogoda słoneczna ł ciepia przy 
słabych wiatrach wschodnich.

Na bruku bydgoskim
— Co Kujawy, to Kujawy. Jutro dnia 5 

maja premjera nowego harcerskiego wido- । 
wiska regionalnego „Co Kujawy, to Kuja­
wy" w sali „Pod Lwem" uL Marsz. Focha 
7, wejście od ul. Karmelickiej. Humor i 
werwa — dużo śpiewu i tańca, piękne o- 
ryginalne stroje. Szczegóły w afiszach.

— Dyrekcja Państw. Gimn. im. Marsz. 
J. Piłsudskiego (dawniej Klasycznego) po- 
daje do wiadomości, że przyjmuje zgłosze­
nia do egzaminu wstępnego do kl. I-ej 
gimnazjalnej od dnia 6 czerwca br. co­
dziennie w sekretariacie (I p.) w dni pow-
szednie od godz. 9 do 13. Przy zgłoszeniu 
należy przedłożyć: świadectwo urodzenia, 
świadectwo z I półrocza 1935-36 kl. VI lub 
VII powszechnej, świadectwo powtórnego 
szczepienia ospy. Termin egzaminów wstęp­
nych do klasy I (jak również do klas wyż­
szych) będzie podany do wiadomości po o- 
trzymaniu zarządzenia Kuratorjum O. S. P.

— Przedstawienie teatralne LOPP. Za­
rząd Obwodu Miejskiego LOPP komunikuje, 
że zakupił dla swych członków i sympaty­
ków przedstawienie teatralne. „Wiosenne 
porządki" we wtorek, dn. 5 maja o godz. 20. 
Bilety w cenie od gr. 5 do 1,80 do nabycia 
w schronie p/gazowym przy ul. Konarskie­
go 5a, tel. 36-70 w godz. od 10—15.

— W Szpitalu Miejskim opatrzony został 
przedwczoraj 27-letni Alojzy Pasota (ul. To­
ruńska 24), który jadąc rowerem uległ nie­
szczęśliwemu wypadkowi. Rowerzysta po­
trącony został przez samochód, na szczęście 
jednak nie doznał poważniejszych obrażeń, 
tak, iż po opatrzeniu przez lekarza o włas­
nych siłach udał się do domu.

Zebrania — Odczyty
— Koło sióstr pogotowia sanitarnego 

P. C. K. w Bydgoszczy prosi absolwentki 
kursów z roku 1934 i 35, jak również z ro­
ku 1936 o przybycie na miesięczne zebranie 
Kola w środę, dnia 6 bm. o godz. 19,30 na 
salę Związku Ociemniałych Żołnierzy, ul. 3 
Maja 24. Dr. Maryński wygłosi referat z 
dziedziny chirurgji.

— Związek Pracowników Kupieckich 
Oddział w Bydgoszczy zawiadamia, że w 
piątek, 8 bm. o godz. 20 odbędzie się nad­
zwyczajne walne zebranie Oddziału. Człon­
kowie, zamierzający wprowadzić na zebra­
nie swych gości — kandydatów, są prosze­
ni o zgłoszenie w sekretarjacie nazwisk z 
dokładnym adresem do dnia 7 bm., gdyż 
wstęp na salę obrad jest dozwolony tylko za 
okazaniem legitymacji.

— Ch. L. P. W poniedziałek, dnia 4 bm. 
o godz. 20 odbędzie się w lokalu Chrześci­
jańskiej Ligi Pracy zebranie sekcji zawo­
dowej pracowników umysłowych. Na zebra­
niu referat na temat zagadnień doby obe- 

avj.
— Tow. Gimn. „Sokół" III. Posiedzenie 

zarządu we wtorek, dn. 5 maja br. o godz. 
20 w sekretarjacie przy ul. Gdańskiej 7 I. 
ptr. O godz. 19 zebranie mężów zaufania 
tamże.

— Tow. Oświat. „Lech". Zebranie ple­
narne w poniedziałek, dnia 4 bm. o godz. 
20 w lokalu p. Meller przy pl. Piastowskim. 
Na porządku dziennym m. in. referat.

— Tow. Śpiewu „Symfonja". Zebranie 
Zarządu dn. 6 bm. o godz. 20 w Resursie Ku­
pieckiej. Pierwsze plenarne zebranie człon­
ków odbędzie się w Resursie w piątek 8 bm. 
o godz. 20.

— Z. S. Oddział Wodny. Dn. 6 bm. o godz. 
19 w lokalu własnym (M. Focha 39) zebra­
nie miesięczne. Zaprasza się również sym­
patyków.

— Zw. Powstańców i Wojaków OK. VIII 
placówka 4 Szwederowo. Plenarne zebranie 
z referatem dn. 6 bm. o godz. 19,30 w sali p. 
Kołodzieja.

— „Potrzeba mobilizacji ducha". Pod ta­
kim tytułem wygłosi w Bydgoszczy w nad­
chodzący wtorek, dn. 5 bm. o godz. 19 w 
Resursie Kupieckiej odczyt p. Jan Kwie­
ciński. Wykład ten był już wygłaszany 
przez prelegenta w szeregu większych miast 
Pomorza, wzbudzając wielkie zainteresowa­
nie. Jan Kwieciński omówi problematy: 
rzeczywiste przyczyny powstania chaosu i 
nędzy w świecie, różnica między ideologją 
Hoene-Wrońskiego i Marksa; wskazanie 
realnych dróg do szybkiego wyjścia z pow­
szechnego kryzysu. Bilety po 25 i 49 gr. na­
bywać można już teraz w restauracji Re­
sursy. Czysty zysk przeznacza prelegent na 
propagandę idei Hoene-Wrońskiego.

Otwarcie nowei wystawy w Mu­
zeum Mieiskiem

Wczoraj, w niedzielę nastąpiło otwarcie
nowej wystawy w Muzeum Miejskiem. Na 
wystawę składa.ją się prace artystów po­
znańskich, zrzeszonych w grupie „Plasty­
ka".

Szczegółowe omówienie prac i twórczo­
ści wystawców zamieścimy w jednym z 
następnych numerów naszego pisma.

REFLEKSY BYDGOSKIE.

Oby nie w złą godzinę...
Choć twarz ci słodko się śmieje 
i złych myśli nie puszczasz do głowy — 
krew nagła, lub zimny pot cię obleje, 
gdy wspomnę... Urząd Skarbowy.

Focus.

Konkurencyjne zaczepki 
„Dziennik Bydgoski’* i „Małżeństwo doskonale"
„Dziennik Bydgoski" w numerze nie­

dzielnym pod krzykliwym tytułem — 
„Sanacyjny „Dzień Bydgoski" przyzna- 
je się do czerwonego „święta" — w spo­
sób niewybredny i tenden­
cyjny zaczepił pismo nasze z racji 
artykułu posła Tomaszkiewicza.

Autor wzmianki zna bardzo dobrze 
nasze stanowisko do zagadnień Kościo­
ła, czego chyba najlepszym dowodem 
może być fakt, że w numerze 1-majo- 
wym zamieściliśmy obszerny komuni­
kat o dniu robotnika katolickiego w 
Bydgoszczy. A mimo to p. „ebi“ robi z 
nas nietylko socjalistów, ale wręcz ko­
munistów.

Z równem powodzeniem moglibyśmy 
powiedzieć, że „D z i e n n i k Bydgo­
ski" propaguje świadome 
macierzyństwo, bo w nr. 135 
tego pisma z 1935 r. wyczytaliśmy taką 
oto wzmiankę.

„Młoda mężatka - akademiczka". Bez­
względnie pewnych środków i sposobów 
niema. Przynajmniej przy obecnym sta­
nie wisdzy. Każdy ze stosowanych ma 
swoje „ale". Odsyłam Sz. Panią do spe­
cjalnie tym zagadnieniom poświęconych 
wydawnictw, a mianowicie: dr. med. 
Rubinraut: Skuteczne i nieszkodliwe 
środki zapobiegawcze — Warszawa 1921, 
1,50. „System d-ra Ogino" (Poznań) — 
odpowiedź ną pierwsze Pani pytanie — 
i dr. Van der Welde „Małżeństwo do­
skonałe". Wszystkie te dzieła oświetlą 
w zupełności interesujący Panią temat. 
W Warszawie istnieje specjalna: porad­
nia na ul. Leszno.
Chyba to wystarczy!
Łatwo dojrzeć słomkę w oku przeciw­

nika, a trudno dojrzeć belkę we wlas- 
nem oku!

Chyba ta porada „Dziennika Bydgo­
skiego" z punktu widzenia Kościoła 
katolickiego ma swoje, i to duże „ale".

I (w. g.).

Bydgoszcz w 145 rocznicę 
Konstytucji 3 Maja

Rocznica uchwalenia przez polski 
Sejm przedrozbiorowy wiekopomnej 
Konstytucji 3 Maja, w roku bieżącym, — 
rok po uchwaleniu nowej Konstytucji 
polskiej, na której podpis swój stygnącą 
ręką złożył Wódz Narodu Marszałek 
Piłsudski, — była nowym, żywym do­
wodem, iż półtora wiekowa niewola 
Rzeczypospolitej nie zdołała przekreślić 
w obliczu pokoleń żyjących w wolnej 
Ojczyźnie tej wzniosłej tradycji, jaką 
pozostawiła po sobie wielkość naszych 
przodków.

W tegorocznym obchodzie 3-majo- 
wym odżyły te wszystkie wartości, jakie 
rocznica ta posiadała przez dziesiątki 
lat dla wszystkich, którzy czuli w swych 
piersiach serca polskie.

W związku z obchodem ku czci III 
powstania Śląskiego, Bydgoszcz obcho­
dziła dzień 3 maja specjalnie uroczy­
ście.

W sobotę w godzinach popołudnio­
wych na dachach i w oknach domów wy 
kwitły na tle zieleni drzew liczne cho­
rągwie, ożywiając bielą i amarantem ca­
łe miasto. W godzinach wieczornych z 
różnych punktów przez ulice wyruszy­
ły orkiestry, napełniając miasto mu­

zyką.
W niedzielę o godz. 10 odbyła się u- 

roczysta msza św. połowa, gromadząc 
na błoniach za Szkołą Podchorążych 
niezliczone tłumy publiczności. Przeglą­
du wojska i organizacyj przysposobie­
nia wojskowego dokonał przy dźwię­
kach marszu generalskiego d-ca 15 D. F. 
gen. Chmnrowicz.

Mszę św., odprawił, oraz okoliczno­
ściowe kazanie wygłosił proboszcz pa- 
rafji garnizonowej ks. mjr. Szacki.

Bezpośrednio po nabożeństwie odby­
ła się defilada na szosie Gdańskiej. Ńa 
jednej z trybun stanął p. gen. Chmuro- 
wicz, na drugiej przedstawiciele władz 
cywilnych z pp. starostą Stefanickim, 
prezydentem miasta Barciszewskim, 
proboszczem farnym ks. kan. Schulzem, 
oraz przedstawicielami życia społeczne­
go na czele.

Przemarsz oddziałów wojskowych, o- 
raz licznych organizacyj PW i WF z po­
cztami sztandarowemi trwał zgórą go­
dzinę.

Druga część obchodu poświęcona by­
ła czci III powstania Śląskiego. Organi­
zacje PW i WF w liczbie 2.000 uczestni­
ków udały się przed pomnik Nieznanego 
Powstańca, gdzie od dowódcy całości 
kpt. Lindnera raport odebrał generał 
Chmurowicz. Przy dźwiękach hymnu 
narodowego i marsza I Brygady przed­
stawiciele władz wojskowych i cywil-

nych złożyli wieniec żywego kwiecia na 
płycie pomnika.

O godz. 13 w sali Strzelnicy przy ul. 
Toruńskiej odbyła się akademja po­
święcona uczczeniu rocznicy powstania 
Śląskiego. Salę do ostatniego miejsca 
wypełnili członkowie Federacji P. Z. O. 
O. w Bydgoszczy. W pierwszych rzędach 
krzeseł zajęli miejsca pp. starosta Ste- 
fanicki, gen. Chmurowicz, prezydent 
Barciszewski, ks. kan. Schulz, płk. dypl. 
Powierza, płk. dypL Korkozowicz, pre­
zes Zw. Legionistów dr. Bermański, dy­
rektor P. i T. inż. Kozubek, wiceprezes 
Z. O. R. dyr. Tombiński, wicestarosta 
Czubiński, prokurator Łukawski i. in.

Akademję zagaił prezes Federacji 
poseł na Sejm mec. Sioda, poczem po o- 
kolicznościowej deklamacji przemówie­
nie na temat powstania na Śląsku i walk 
Ślązaków o niepodległość wygłosił p. 
prof. Góralczyk. Program dopełniły pro­
dukcje orkiestry Zw. Powstańców i Wo­
jaków OK. VIII.

Podczas akademji uchwalono jedno­
myślnie rezolucję, w której b. wojskowi 
zrzeszeni w Federacji bydgoskiej zgła­
szają ludności śląskiej i całemu krajo­
wi gotowość natychmiastowego przy­
stąpienia do akcji zjednoczenia społe­
czeństwa polskiego na podstawach 
chrześcijańskiej etyki moralnej, w opar­
ciu o silne państwo narodowe. Zarazem 
b. wojskowi zwracają się z apelem do 
Zarządu Głównego Federacji, ażeby 
wpłynął na przyspieszenie wydania 
przez Bząd i ciała ustawodawcze spe­
cjalnej ustawy, skierowanej przeciwko 
działalności elementów antypaństwo­
wych, uniemożliwiającej uprawianie po­
lityki wywrotowej i sianie zamętu 
wśród społeczeństwa.

Piękny obchód wychowanków Państwowej Szkoły 
Rolniczej i l/ceum Roln. w Bydgoszczy

Rocznicę wiekopomnej Konstytucji 3 ma­
ja uczcili wychowankowie Państwowej 
Szkoły Rolniczej i Państwowego Liceum 
Rolniczego w Bydgoszczy piękną akademją, 
która rozmiarami swemi znacznie wykro­
czyła poza ramy wewnętrzne cichego tego 
zakładu naukowego.

Na obchód ten przybyły gremjalnie ucze- 
nice Średniej Szkoły Zawodowej Żeńskiej 
z gronem nauczycielskiem i dyrektorką p. 
Makowską na czele.

Uroczystość zagaił krótkiem przemówie­
niem dyrektor Jemielewski, poczem mi­
strzowska orkiestra 62 p. p. pod batutą ka­
pelmistrza por. Grabowskiego wykonała 
przepięknie fantazję osnutą na tematach 
pieśni góralskich p. t. „Echa z pod Hala" 
Ciapskiego. Zkolei chór uczniów odśpiewał 
z towarzyszeniem orkiestry uroczystą kan­
tatę prof. Z. ,G. UrbanyTego pod dyrekcia

TELEFONY.
— Pogotowie pożarowe 06.
— Pogotowie ratunkowe 26-15.
— Straż Pożarna 26-16.
— Policja Państwowa (centrala) 27 00.
— Zarząd Miejski (centrala) 26-00
— Dorożki samochodowe 22-50 (postój: Ja­

giellońska) 22-51 (postój: Gdańska).
DYŻUR APTEK.

— Dyżur nocny aptek do dnia 10 bm. 
włącznie pełnią: Apteka Centralna, ul. 
Gdańska 27, tel. 39—94 i Apteka pod Lwem. 
Okolę - Grunwaldzka 37, tel. 31—91.

Repertuar widowisk
Z TEATRU MIEJSKIEGO.

— Dziś w poniedziałek przedstawienie 
w Teatrze zawieszone.

— Jutro we wtorek: „Wiosenne porząd­
ki", komedja Huxley'a.

KINA.
ADRIA: „Wiedeń, miasto moich marzeń", 

oraz nadprogram.
APOLLO: „Casino de Paris" i „Radeckie 

flirty".
BAŁTYK: „Czarny Kot" i „Hetel Pension".
KRISTAL: „Bohaterowie Sybiru", epokowy 

film polski, ponadto bogaty nadprogram 
i aktualne dodatki.

REWJA: „Tygrys Pacyfiku" i „Sobowtór" 
oraz rewja.

MARYSIEŃKA: „Ostatnie dni Pompei".

Zatrzepocza fagi na masztach 
wioślarskich

W dniach najbliższych, bo już w nadcho­
dzącą niedzielę odbędzie się w Bydgoszczy 
uroczystość otwarcia sezonu wioślarskiego. 
Bydgoski Komitet Towarzystw Wioślar­
skich ustalił następujący program uroczy­
stości: o godz. 7,45 zbiórka członków 
wszystkich klubów wioślarskich na przy­
stani B. T. W. przy moście Bernardyńskim, 
o godz. 8 wymarsz do kościoła XX Misjona­
rzy na Bielawki na nabożeństwo, o godz. 
10,30 otwarcie sezonu na przystani B. T. W.: 
przemówienie okolicznościowe, podniesienie 
bandery wioślarskiej, chrzest nowych łodzi 
i koncert, poczem odbędzie się defilada łodzi 
na Brdzie. Wieczorem z okazji otwarcia se­
zonu — dancing towarzyski w Resursie Ku­
pieckiej.

Gospodarzami obecnego, olimpijskiego 
sezonu jest Bydgoski Klub Wioślarski.

Ukaranie awanturnika
Przed Sądem Grodzkim w Bydgoszczy 

odpowiadał onegdaj 29-letni mieszkaniec 
Fordonu Antoni Andrysiak, oskarżony o 
znieważenie i czynną napaść na policjanta.

W marcu r. b. Andrysiak awanturował 
się na ulicy, a gdy posterunkowy Bolesław 
Cichowlas zamierzał odprowadzić go do ko- 
misarjatu, ópryszek kopnął go, a następnie 
obrzucił obelgami komendanta policji w 
Fordonie, za to, iż ten „nie trzymał jego 
strony", lecz przyznał rację funkcjonariu­
szowi policji.

Po przeprowadzeniu rozprawy sąd ska­
zał awanturnika na 7 miesięcy więzienia. 
Wobec dotychczasowej niekaralności An- 
drysiaka, wykonanie kary zawieszono ska­
zanemu warunkowo na okres 3 lat.

Kosztowny aparat fotograficzny 
łuoem szooenfeldziarzy

Obok stałych kradzieży mieszkaniowych 
w ostatnim czasie notuje się często w Byd­
goszczy kradzieże sklepowe. Najczęściej 
nieuchwytni „szopenfeldziarze" grasują w 
najruchliwszych składach, gdzie jest sto 
sunkowo najłatwiej „operować" podczas 
zaimprowizowanych targów.

W ub. tygodniu nieznani złodzieje skra, 
dli w ten sposób kosztowny aparat fotogra­
ficzny z drogerji „pod Łabędziem". Stratę 
swą ocenia poszkodowany na sumę 680 zŁ 
Skradziono aparat Zeissa nr. 172,128, z ob- 
jektywem nr. 254.999.

Ofiara nożownictwa
Do Szpitala Miejskiego w Bydgoszczy 

przewieziono wczoraj, w niedzielę, około 
godz. 4 nad ranem szewca Jana Turzań­
skiego, zam. przy uL Gdańskiej 118, który 
został niebezpiecznie pokłuty nożem. Po o- 
patrzeniu ran Turzański pozostaje w lecz­
nicy.

Nożową rozprawą, w wyniku której Tu­
rzański został poraniony, zajęła się policja.

■ autora.
O poziomie pracy naukowej w obydwóch 

zakładach naukowych świadczyło wymow­
nie przemówienie jednego z wychowanków 
p. Nowaka, który w krótkim referacie, wzo­
rowym zarówno pod względem formy, jak 
i treści — skreślił znaczenie Konstytucji 
majowej z r. 179,1 i nowej Konstytucji pol­
skiej, z kwietnia ub. roku. Po deklamacji 
(p. Nowowiejski), oraz występie chóru, or­
kiestra wojskowa wykonała marsza pol­
skich lotników kompozycji prof. UrbanyTego 
pt. ..Z orłami w zawody". Kompozytorowi 
prof. Zygmuntowi UrbanyTemu, obchodzą­
cemu w dn. 2 bm. imieniny, zgotowała mło­
dzież serdeczną owację.

Na zakończenie o znaczeniu Konstytucji 
przemówił w treściwych słowach p. dyr. Je­
mielewski, poczem orkiestra odegrała hymn 
narodowy.
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Gostomie - szybowisko Pomorza
Udając się w objazd północnych powia­

tów Pomorza nie moiemy sobie odmówić 
przyjemności odwiedzsnia stolicy Kaszub. 
Korzystając z pięknego dnia wiosennego i 
znanych dobrych dróg powiatu kościepskie- 
go — po krótkim postoju i sprawdzeniu do­
kumentów na placówce granicznej — wjeż­
dżamy na Kaszuby od strony Wolnego Mia­
sta. Przecinamy nową szosę Nowa Karcz­
ma — Ęgertowo — Gdynia i już po kilku­
nastu minutach jesteśmy w Kościerzynie.

Witamy stare domy czysto utrzymane­
go miasta, oglądamy znajome uliee. Nic 
się tu, pozornie, od zeszłego roku nie zmie­
niło, tak, jakbyśmy wczoraj tę „stolicę" 
opuścili.

Opuszczając Toruń nasłuchaliśmy się 
jednak tyle o tutejszych nowoodkrytych te­
renach szybowiskowych w Gostomiu, że po­
stanawiamy się o nich dowiedzieć czegoś 
więcej i to wprost, na miejscu. Szczęście 
sprzyja nam od rana — zostajęmy przyjęci 
przez inicjatora szybowiska w Gostomiu, p. 
wicestarostą mgr, Paszkiewicza,

„Tereny w Gostomiu " informuje nas 
łaskawie p. wieestarosta — pa Wierzycy 
drugim eo do wysokości punktem na Po­
marzli (225,3 m. n. p. m.). Myśl wykorzy­
stania ich dla szybownictwa powstała nie- 
spełnią rok temu. Dzięki ruchliwości miej­
scowego zarządu Kałą Szybowcowego LOPP 
z prezesem ta*. Stadkmrskim na czels, oraz 
życzliwemu poparciu ze strony p. starosty 
Turowskiego, poezyn&nia nasze są już w 
trakcie realizacji. Wykupiliśmy teren przy­
legły do „Łysej Góry" w Gostomiu, mamy 
8 nowych szybowców, przystępujem do ni­
welowania terenu i budowy hangaru oraz 
budynków dla przyszłej Szkoły Szybowco­
wej. Uruchomienie jej neMąpi jeszcze w 
ciągu lata bieżącego".

Zaciekawieni rosmaehem pracy tu tej- 
szago Koła Szybowcowego postanawiamy 
obejrzeć tereny przyszłej pomorskiej Bez- 
mlechowej. Mijamy okalające Kościerzynę

Sprostowanie.
W artykule p. t „Nacjonalizm" w do­

datku „Młodzi idą" („Dzień Pomorza" 
z dn. 3 bm.) wkradła, się pomyłka dru­
karska. Autorem wspomnianego arty­
kułu jest p. Józef Ry chlewiki, a nie 
p. Józef Rydlewski.

(Korespondencją własna).
lasy Strzelnicy, schludną wioskę Wieprz- 
nicę, siedzibę Kółka Rolniczego PTR, jagło, 
ro Garczyńzkje — i po przez szeroką drogę, 
wiodącą lasami i polami, po 20 minutach 
jazdy docieramy do wsi Gostomie.

Pomimo małej odległości od Kościerzy­
ny, uderza na? tu zupełnie inny krajobraz. 
Strome, pełna kamieni wzgórze, ątada owiec, 
staa-e drewniane domy o słomianych da- 
cach — jakiś inny świat, dotąd prawdopo­
dobnie „deskami zabity"...

Tuż za wioską rozpościera się znacznych 
rozmiarów wydłużona kopa, o stromych 
zboczach. Długości 250 metrów, szerokości 
50 m. W okolicy znaaią jest pod nazwą 
„Łysej G6ry“, Oczekuje na młodych adep­
tów lotnictwa. Szczyt „Łysej Góry" wznosi 
się o 45 mtr. ponad okoliczne pola i nie­
użytki. W promieniu 10 km widoczne są 
Z niego jeziora, kępy drzew, pola i ugory. 
Dalego na horyzoncie leżą lasy 1 osiedla, 
jesz cza dalej Wierzyca.

Dzięki korzystnem położeniu — Łysa 
Górą leży niemal samotnię na znacznej
SSHMBBH--HSHBHHSBS■*———

Eksport drzewa przez Gdynie i Gdańsk 
Załadunek Paged’u w marcu

W marcu r. b. Spółka Paged wyeksporto­
wała przez porty Gdynia i Gdańsk ogółem 
40,667 m* (w liczbach palnych). Eksport 
zwiększył się w porównaniu do ub. m-ca e 
9%. Materjały drzewne zostały wywiezio­
ne do Anglji, Szkocji, Irlandii, Niemiec, 
Belgjl, Francji, Danji, Szwecji, Holandii, 
Norwegji, Egiptu, Palestyny, Argentyny i 
Grecji.

Sortymentami eksportu były: tarcica 
iglasta i liściastą, buczyna, dykta, forniery, 
klepka, podkłady i kopalniaki.

Pierwszym co do ilośei sortymentem by­
ła. tarcica Iglasta, której wyeksportowano 
32,101 m*. Z ilości tej na rynek angielski 
wyszło 22.326 m* (porty: Londyn, Tyne Dock, 
Bristol, Wept Hartlepool, Grimsby, St. Jar­
mouth, Preston). Do Szkocji — 553 m’ —= 
(Leith). Belgji — 522 m’ (Antwerpia), Fran­
cji 975 m* (Nantes, Dunkerque, Le Ha­
vre). Niemieo — 907 m’ port Bremen. Ho- 
lapdji 4.405 m‘ (porty: Amsterdam, Rot­
terdam, Middelburg, Leiden, oraz po raz 
pierwszy notowane porty: Breda, Zwolle i

Kościerzyna, w maju, 
przetrzebi otwartej — stwarza ona natu­
ralną przeszkodę wiejąęym od północy i 
zachodu wiatrom morskim, sprzyjając wy­
twarzaniu prądów wstępujących, koniecz­
nych dlą wzlotów szybowcowych.

Posiadając idealne warunki naturalne, 
otwiera Gostomie duże możliwości przed 
naszym sportem szybowcowym. Potwier­
dziły to próbne oblatywania tersnu, doko­
nane w jesieni roku ub. przez Aeroklub 
Gdański. Przy niezbyt sprzyjającym wie­
trzą udało się wówczas dokonanie lotu ża­
glowego o czasie trwania ponad 13 minut

Wracając do Kościerzyny, mimowoli wy­
dawało się nam, że żegna nas już cały za­
stęp młodych, ogorzałych orłów — w miej­
scu zaś spotkań czarownic z bajek kaszub­
skich, unoszą się białe skrzydła szybowców. 
Dopiero głośniejszy warkot motoru samo­
chodowego, zmagającego się z piachami 
polnej drogi, uprzytamnia nam, że jesteś­
my jeszcze w starym, eichym Gostomiu.

punkt odbiorczy Krimpen). Do Irlandii — 
168 m3 (Belfast). Argentyny 1.700 m« 
(Buenos Aires), Palestyny — 512 m‘ (Haifa 
— Jaffa).

Tarcicy liściastej wywieziono 823 m3 do: 
Anglji, Szwecji, Norwegji, Danji, Belgji, Ho­
landii i Egiptu. Buczyny — 508 m’ do An­
glji (Londyn).

Poważny załadunek dykty w ilości 627 
m*. z ilości tej do Anglji wyszło 343 m’ 
(port: Liverpool, Manchester, Londyn i Hull), 
— Helandjj — 108 m3 (Rotterdam, Amster­
dam), Szkocji — 23 m3 (Aberdeen), Belgji — 
26 ms (Antwerpia), Argentyna — 126 m» 
(Buanos Aires).

Następnym sortymentem były forniery 
do Anglji, dalej klepki — w ilości 187 m’ 
również do Anglji (Londyn)-

Podkładów załadowano 3.482 m3, z ezego 
do Belgji 2.766 m’ (Antwerpją), i do Ho­
landii 716 m’ port Dordrecht.

Ostatni sortyment stanowiły kopalniaki, 
których wywieziono do Anglji 2.938 m* (West 
Hartlepool).

Budujemy Muzeum Ziemi Pom.
W dalszym ciągu wpłynęły na rachunek 

Wojew. Komitetu Budowy Museum Ziemi 
Pomorskiej Im. Marszałka Piłsudskiego w 
Wojew. K. K. O. następujące ofiary pp. Ła- 
budzińska 3 zł, Barcewicz 2 ?ł, Komigąrjat 
Rządu w Gdyni 1999 zł, Łabudzińską 3 zł, 
Sokół I. 1,50 zł. Związek Oficerów Rezerwy 
O- K. VIII 30 zł.

Stan konta 219.085,57 zł.
Składajcie dalsze ofiary*

Programy radiowe
Poniedziałek, ś mąja.

PROGRAM OG6LjrOFQŁ8KT.
6,30—8,10 Codzienny program poranny. 8,10—8.3U 

Audyeja dla poborowych. 11.57 Sygnał czasu, Hejnał, 
Dziennik południowy. 13.25—15.10 Koncert południo­
wy w wyk. Małej Ork. R. F. 15.15 Wiadomości o 
eksporcie polskim. 16.00 Lekcje języka niemieckie­
go — lektor dr. Jan Piprek. 16,15 Utwory na wiola 
da gamba — wyk. Ferdynand Macałik (z Krako­
wa), 16,45 „Pan Pickwick przed sądem" — frag­
ment z pow. Pickensa.. 17.00 „U niewidomych dzie­
wcząt" — reportaż Ireny Gombrowicz. 17.15 Minuta 
pauzy. 11.20 Duety i piosenki w wykonaniu Janusza 
Popławskiego (tener) i Kazimierza Cąekolowskiego 
(baryton). 17.50 O działalności naukowej prot. Pa­
włowa — wygłosi prof. Jan Sosnowski. 1S,00—18.30 
Recital fortepianowy Olgi Iliwickiej. 18.55—19.05 
Pogadanka aktualna. 10.40 Wiadomości sportowe. 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Audycja żołnierska 
p. L „Nie grozi nędzą temu co oszczędzą" — kpt. 
Józefa Jarem-Mirekiege. 20,30—20,45 Utwory eha- 
raktarygtyezne w wyk. Zespolą Mapdolinietów „Ka­
skada" (z Wilną), 30.45 Pziennik wieczorny. 20.5S 
„Muzeum Ziemi raeszowskiej" — pogad. wygi. Fpan- 
eisjak Kotula (z Krakowa). 21.0Ś-31.W „Pół go­
dzinki t Wiednia" — w wyk. Heleny Zboihskiej- 
Ruszkowskiej (sopran). 31.10 Wieezór literacki: 
Dyskusja improwizowana, odbyte w radja angiel- 
skiem p. t. „Kto ma wychowywać nasze dzieci'?1 
Rozmówcy: Gilbert Keith Chesterton i Bertrand 
Russell. Ze stenogramu drukowanego w piśmie „The 
Listener", przetlómaozyła Aniela Zagórska. Chester­
ton — Aleksander Zelwerowicz, Russell — Kazi­
mier? Jpnossa>StąpowBki.. ??.00 Koncert Symfoni- 
esny. Wykonawcy: Ork. gymf. P- R. pod dyr. Grze­
gorza Fitelberg* i Stefąn Frenkel (skrzypce): 1) 
Zoltan Kodaly: Tańce z Marofceszą (f wyk) wyk. 
erk. 2) Wojfgang Amadeusz Mozart: koneert 
skrzypcowy D-dur Nr. I; 3) Ryszard Strauss: „Ta- 
fejmneik" z suity „Mieszczanin — szlachcicem", 
wyk. orir., 4) Jerzy Fitelberg: 1-ązy koncert skrzyp­
cowy, wyk. z tow. ork. St. Frenkiel. 5) Isaac Al­
benie: Triana — wyk. ork. 23,00 Wiąd. meteorol.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA.
8,50—7,30 i 7,40-^8,00 Muzyka z płyt (z Warsza­

wy). 7.30—7.40 Program na dzisiaj I parę informa- 
eyj- 1315—12.25 Utwory salonowe w wyk. Alberta 
Sandjeia na skrzypcach (płyty). 13.15—14.15 Wszy­
stkiego po troszku (płyty). 15,20 Przegląd giełdowy 
i komunikat żeglarski. 15,30—10.00 Reełtal wiolon­
czelowy Tadeusza Kowalskiego. Przy fort. Irena 
Kurpigz-Stefanowa: 1) Piotr Czajkowski: Nokturn, 
2) Kamil Saint-Seens: Allegro appasinnato, 3) Zyg­
munt Noskowski: Polonez elegijny, 4) Dawid Pop­
per: Rapsodja węgierska. 5) Enrique Granados: 
Taniec hiszpański. 13.30 Rozmowę ze słuchaczami 
przeprowadzi Stanisław Nowakowski. 18.40 życie 
kulturalno-artystyczne i naukowe na Pomorzu. 13.45 
Pogadanka społeczna. 18.50 Feliks Mendelssohn — 
BarthoMy: a) Pieśń Wiosenna, b) Pieśń przy ko­
łowrotku. 19.05 Wiad. gosp. z Pomorza. 19,10 Pro­
gram na jutro. 10.30 Koneert reklamowy. 19.40 Wis­
dom. sport. 23.05—23.30 Tańee 1 piosenki (płyty).

ZAGRANICA.
17.18 Wiedeń. Recital śpiewaczy. 17.30 Wiedeń 

Pieśni Griega. 19.10 Monachium. Koncert skrą, d- 
dur Beethovena- 20.00 Anglja (Reg. Progr ). Osta­
tnia przeboie Londynu. 20.80 Anglia (Reg. Progr.). 
„Parsifal" -— op. Wagner*. 20.45 Radio Parła. Kon­
eert kameralny. 31,05 Luksemburg: Koncert symf.

Pnyjmuję

3 proc. Potyczkę Inwestycyjną 
na radioodbiorniki

Elgktrit, Telefunken, Hornyphoo, Matawls, Philips 
on* aa pntefony, maszyny do ssycja, żyrandole 

i rowery.
Cecv snaegnie zniżone- Ceny znacznie zniżone.

Dom Handlowy — Fr. Lletz

Oflrttia Prywatnego fihunazjum Zeńsk. 
S.I.DrizolanekwKoSrierzyoieniPomonu 
zawiadamia,

że egzaminy wstępne do 
wszystkich klas gimnazjum 
i 7-mio klasowej Szkoły 
Powszechnej odbędą się 
w dniu 22 i 23 czerwca rb, 
o godz. 9-tej rano. 3397

Chlel dla nlotaytl slolanj
Z powodu starości, sprzedam moją stolarnię 

(pierwszorzędna firma) wraz z maszynami, robotą i 
wszelkiemi zapasami, cena 6oeo zł.

Oferty do „Dnia Tczewskiego Ilustr." pod 
„stolarnia". 2334T

GDYNIA

Plac 23-Stycznia si. Tel. 1666. 3402
i Tczew. ul. Piłsudskiego 22.

Nieruchomość
z dużym domem mieszkalnym w Grudzią^ 

dzu w dobrem położeniu korzystnie

Oferty należy skierować do Administracji 
„Dnia Grudziądzkiego" nr 2390 G.

OBWIESZCZENIE,
10 5 maja Odb^z’e O godz.
ne£j^ Południem w tutejszym składzie eks­
pedycyjnym1 licytacja przedmiotów, znalezionych 
ka 1935^le P te Gdańska z miesiąca pażdzierni- 
m Ji v F<»atam poddana będzie licytacji partja 
mebli koszykowych oraz 2 worki żyta 24M 
---- ----------- r”*<taflro Danzig — Lega Tor.

II. Co. 541/35. 2387
Kazimierę Radzikowski z Bydgoszczy, 

tako pełnomocnik Emila Stadie i towarzyszy wniósł 
?.M'V°łanJe hipotecznego i listu hipo-

odnośnie hipotek wpisanych na nierucho­
mości Bydgoszcz 1671 dział III. a) nr. 12 w kwocie 
15000 mkn. dla Teresy Huldy Hohenstein, dawniej 
w Bydgoszczy oraz b) wierzyciela hipoteki zapisa­
nej pod hezbą In w kwocie 5000 mk. dla Gustawa 
Abrahama dawniej w Bydgoszczy. Posiadacza wy­
mienionego listu oraz wierzycieli wzywa się do 
zgłoszenia swych praw najdalej 17 listopada 1936 
godŁ 9 w Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy pokój 29 
pod rygorem ich wykluczenia względnie pozbawie­
nia moey prawnej wymienionego dokumentu.

Zl. 584/8

II. Co. 641/35. 2386
Antoni Wiśniewski w Bydgoszczy wmiósl o wy­

wołanie książeczki oszczędnościowej nr. 16599 wy­
stawionej na Antoniego i Weronikę Wiśniewskich 
przez Komunalną Kasę Oszczędności miasta Byd­
goszczy na kwotę 1905,62 zł. Posiadacza wymienio­
nej książeczki wzywa się do zgłoszenia swych 
praw najdalej 17 listopada 1936 godzina 9 w Sądzie 
Grodzkim w Bydgoszczy, pokój 29 pod rygorem 
pozbawienia mocy prawnej tejże. Zl. 585/8

ELEWACJA
Gdynia, Morska nr, 49

Telefon ?3»7J 
Marmur, granit. Ia> 
strico, szlachetne 
tynki, własnej fabrykacji 
Stopnie—Martn urek do 

ląstricą — Xylolit. ai4J 
Ceny zniżone o 3°’/».

Pokój 
komfortowy z osobnem wej­
ściem, umeblowany lub na 
biuro do wynajęcia. Gdy>( 
nia, Portową 4, JII. lewo) 
telef. iś-35. 3390MM

WZMIANKA O PRZETARGU. Okręgowy Urząd 
« “letWa Włyh*>u Morskiego w Gdyni swją- 

. w Pomorskim Dzienniku
w nr;10 ’ 1 Kaja 1936 r

Jm W Wejherowie o kubaturze 
16 Z ^tainem składania ofert do dnia

^J93* F' R<X1Z- 11’30- 2394
°*r9gowy Urząd Budownictwa Wybrzeża

Morskiego

BIURO POŚREDNICZĘ
_TEMPO"

Odvnta, uliea ithgo Lutego 7

Koionjalki
zaprowadzone od 500.— zł

Wszelkie branie
dobre punkty do wyboru.

Orłowo Morskie: 
domy dochodowe, wille, 
maje domki, parcele, spe» 
cjalnie polecamy. U nas 
naskorzystniej kupuje się.

Chróst
sosnowy i liściasty po 2 zł ra gro­
madę do dnia 10. V. 36 z powodu upo­
rządkowania wyrębu — znajduje się około 

400 m. od bruku oddaje
Zarzad leśnictwa Swarotjn.

Okazja I
Samochód limuzyna Mer* 
cedes?Benz, 6—7 osobowy, 
6«eio cylindrowy, 15/70/100 
H. P. z kompresorem do 
sprzedani* Jub do wymiany 
na średni samochód. Zfilo^ 
szenia przyjmuje redakcją 
„Gazety Morskiej Ilustro/ 
wanej". 3395MI

XI. 227

w Gdyni Orłowie Mor* 
skiem od 3,— zł za m’.

Mało domki
od loop,— złotych

Restauracje 
dobrze zaprowadzone od 
1.2OO zł.

Na wyczerpującą odpowiedź prosimy dołączyć 
znaezek pocztowy

NI. Ca. 21/36. 2384
WYWOŁANIE, Pani Rozalja Peckruhn, ur. 

Thaumann, wdowa z Rukosina, pow. Tczew posta­
wiła wniosek na wywołanie listu hipotecznego na 
kwotę 100.000,— marek na rzecz małżonków Pawła 
i Rozajji ur. Thaumann Peckruhnów. Powyższa 
hipoteka zapisana jest w księdze gruntowej Tezew 
—Czyżykowo wykaz liczba 7 w dziale III pod nr. 9. 
Posiadacza tego dokumentu wzywa się, by naj­
później w terminie w dniu 26 listopada 1936 r. o 
godzinie 12 w południe w podpisanym Sądzie po­
kój nr. 14 odbyć się mającym swoje prawa zgło­
sił i dokument ten przedłożył, w przeciwnym bo­
wiem razie nastąpi pozbawienie mocy tegoż doku­
mentu.

Tczew, dnia 29 kwietnia 1936 r.
Sąd Grodzki.

Majątek
000 m. ziemi pszenno* 
buraczanej w kulturze 
z inwentarzami blisko 
Gdańska sprzedam, cena 
»5O tys. wpłaty 150 tys.

Zgłoszenia do eksp. 
..Gazety Morskiej Ilustr." 
nr. 2204M.

Zgubiono
portfel, zawierający dowód 
osobisty, książeczkę wojsko, 
wą, trzy książki od koni 
oraz drobne papiery. W*« 
rzelewski Paweł, Zagórze, 
Dow. Morski* sjęśMk.



TO PONIEDZIAŁEK. DNIA 4 MAJA 1936 R.

TORUŃ

MEBLE 
solidne 

po cenach przystępnych 
tylko w firmie 

GORECKI, Toruń 
Żeglarska 27. telef. 1251. 

687

Wszelkie roboty 
ślusarskie, 
wiercenie studzien, 
oraz odlewy żeliwne 
wykonuje szybko i tanio 
Firma „PEDAB“

w Toruniu, 
ul. Koszarowa 15/17 ''10146

3-dniowa wycieczka 
na „Zielone Światki" 
24O2gd statkiem ,aHarieholm"

ifopofy — Wisfry
od 10 maja do 1 czerwca 1936 r.

Bliższych informacyj i prospekty udziela

BEREENSKE ULTIC TRIHJPORTS LID. J.-O.
Gdańsk, Langer Marłft 3, telefon 235 41.

Do akt Nr. IV Km. 372/36 323/36 518/36 539/36. 
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV 
zamieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 k. p. c. 
ogłasza, że w dniu 6 maja 1936 r. o godz. 10 w Gdy­
ni (zbiórka kupców przy ul. 10 Lutego róg 3 Maja) 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomości a mia­
nowicie: 1 samochód osobowy „Ford“ wartości 
3500,— zł; o godz. 10,30 przy ul. Starowiejskiej przed 
domem Skwierczą: 1 garnitur męski i 1 para obu­
wia męskiego, wartości 40.— zł; o godz. 15-tej w 
Orłowie u Maciejewskiego Walentego: 1 wóz na re­
sorach (platforma), 2 wozy robocze i 2 konie robo­
cze, oszacowanych na łączną sumę zł. 830,— które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzeda­
ży, w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 2 maja 1936 r. 2400
Komornik: (—) K. Błaszkiewicz.

Nieruchomość
z dużym domem mieszkalnym 

w dobrem położeniu 
w Grudziądzu korzystnie 2318O

do sprzedania
Oferty należy skierować do Administracji 
„Dnia Pomorza*' Toruń pod nr. 2318.

NAJTANEJ 
wykonuje prace 

FOTO- 6 
-amatorskie 
DROGERIA 

Z. SADOWSKI 
TORUŃ, RÓŻANA 5.

Km. 409/36 2383
PRZETARG.

7 maja 1936 r. o godz. 11,30 sprzedawać będę 
w drodze egzekucji w Pelplinie u p. Jana Hollmana 
ul. Starogardzka 14 najwięcej dającemu za gotów­
kę: 6,5 m2 desek sosnowych różnej grubości oszaco­
wanych na sumę zł. 650,—.

(—) Rogowski, komornik w Tczewie.

OBIADY 
najlepiej smakują na świe« 

żem powietrzu.
Kawiarnia-Oftród 
Ofrodek Sportów Wodnych 

nad Wisłą, obok dworca 
miejskiego. 2223

Okazyjnie 
obrazy,meble antyczne, ma» 
tcrace, broń, wał kamienny, 
korytka żelazne, rury gazo* 
we, drzewo akacji. Toruń, 
Lubicka 18. 3379

Parcele 
ogrodowosbudowlane. dwu? 
frontowe, pięknie położone, 
blisko dworca śródmiep 
skiego (tramwaj), sprzeda 
Pluciński, Lubicka 18.

________________ 2379C

Pokój 
umeblowany do wynajęcia. 
Toruń, Grudziądzka 69.

23770k

Tapicerzy 
kupują sprężyny, pakuły, 
trawę, płótna, szpagaty, wio* 
sie i gwoździe najtaniej w 

f rmie
Zygmunt Balcerowicz 

skład skór, Toruń, Żeglarz 
ska 21. 1928C

Zegarek 
punktualnie chodzący, 
antymagnetyczny kupisz 
najtaniej i na dogod­
nych warunkach w fir­
mie Kazimierz

Bibik
Toruń, Rynek Starom. 
39, róg Szeroka, telefon 
1292. .z 172

Bufet 
szafę, łóżka drewniane, żea 
lazne, sypialnię, dywanv, 
sprzedam okazyjnie. Toruń. 
Bydgoska 62, m. 3a. 2195C

GRUDZIĄDZ
Słoneczna 

mieszkanie 4=pokoj. z la. 
zienką od 15. V do wy na. 
jęcia. Grudziądz, Ventzkie. 
go 5, m. 8. 239iGk

TCZEW
Piękne 

podłogi uzyska się przez 
pastę Frotopin - Wosk wywa. 
żony kg, 1,60 zł. Orogerja 
Fr. Słomka Tczew, ul.Mic. 
kiewicza n, 2049 T

II. C. 43/36. 2385
WYWOŁANIE.

Opiekun generalny miasta Inowrocławia Józef 
Wyborski postawił wniosek na wywołanie książe­
czek oszczędnościowych:

1) Książeczka oszczędnościowa nr. 37111, wysta­
wiona przez Kom. Kasę Oszczędności pow. inowro­
cławskiego na nazwisko niel. Daniela Gruberskie- 
go, wykazująca saldo per 31/12 1935 r. — 1597,67 zł,

2) Książeczka oszczędnościowa nr. 41758, wysta­
wiona przez Kom. Kasę Oszczędności pow. inowro­
cławskiego na nazwisko niel. Henryka Tomczaka 
wykazująca saldo per 31/12 1935 r. — 53,94 zł,

3) Książeczka oszczędnościowa nr. 44303, wysta­
wiona przez Kom. Kasę Oszczędności pow. inowro­
cławskiego na nazwisko niel. Ireny, Teodory i Be- 
nigny Mikołajewskich, wykazująca saldo per 31/12 
1935 r. — 2226,33 zł,

4) Książeczka oszczędnościowa nr. 8767, wysta­
wiona przez Kom. Kasę Oszczędności miasta Ino­
wrocławia na nazwisko nieletniej Salomei Brockiej, 
wykazująca saldo per 30/6 1935 r. — 41,75 zł,

5) Książeczka oszczędnościowa nr. 9075, wysta­
wiona przez Kom. Kasę Oszczędności miasta Ino­
wrocławia na nazwisko Zofji Dolińskiej, wykazu­
jąca saldo per 30/6 1935 r. — 60,05 zł,

6) Książeczka oszczędnościowa nr. 8736 wysta­
wiona przez Kom. Kasę Oszczędności miasta Ino­
wrocławia na nazwisko niel. Stanisławy Grzybow­
skiej, wykazująca saldo per 30/6 1935 r. — 66,60 zł,

7) Książeczka oszczędnościowa nr. 8888, wysta­
wiona przez Kom. Kasę Oszczędności miasta Ino­
wrocławia na nazwisko niel. Heleny Grabowskiej, 
wykazująca saldo per 30/6 1935 r. — 105,15 zł,

8) Książeczka oszczędnościowa nr. 9012, wysta­
wiona przez Kom. Kasę Oszczędności miasta Ino­
wrocławia na nazwisko nieletniej Ireny Lewandow­
skiej, wykazująca saldo per 30/6 1935 r. — 79,40 zł,

9) Książeczka oszczędnościowa nr. 7722, wysta­
wiona przez Kom. Kasę Oszczędności miasta Ino­
wrocławia na nazwisko niel. Stefana Klein- 
schmidta, wykazująca saldo per 30/6 1935 r. — 
124,20 zł,

10) Książeczka oszczędnościowa nr. 8523, wysta­
wiona przez Kom. Kasę Oszczędności miasta Ino­
wrocławia na nazwisko niel. Marji Lewandow­
skiej, wykazująca saldo per 30/6 1935 r. — 275,95 zł,

11) Książeczka oszczędnościowa nr. 8053, wysta­
wiona przez Kom. Kasę Oszczędności miasta Ino­
wrocławia na nazwisko niel. Zofji Maszudzińskiej, 
wykazująca saldo per 30/6 1935 r. — 116,— zł,

12) Książeczka oszczędnościowa nr. 8504, wysta­
wiona przez Kom. Kasę Oszczędności miasta Ino­
wrocławia na nazwisko nieznanych spadkobierców, 
wykazująca saldo per 30/6 1935 "r. 162,40 zł.

13) Książeczka oszczędnościowa nr. 8505, wysta­
wiona przez Kom. Kasę Oszczędności miasta Ino­
wrocławia na nazwisko M. Mielcarkowej, niezna­
nej z miejsca pobytu, wykazująca saldo per 30/6 
1935 r. — 106,25 zł,

14) Książeczka oszczędnościowa nr. 8506, wysta­
wiona przez Kom. Kasę Oszczędności miasta Ino­
wrocławia na nieznanych spadkobierców, wykazu­
jąca saldo per 30/6 1935 r. — 320,35 zł,

15) Książeczka oszczędnościowa nr. 9064, wysta­
wiona przez Kom. Kasę Oszczędności miasta Ino­
wrocławia na nazwisko niel. Bogdana Okońskiego, 
wykazująca saldo per 30/6 1935 r. — 19,15 zł,

16) Książeczka oszczędnościowa nr. 8029, wysta­
wiona przez Kom. Kasę Oszczędności miasta Ino­
wrocławia na nazwisko nieletn. Marjanny i Heleny 
Fijałkowskich, wykazująca saldo per 30/6 1935 r — 
242,60 zł.

Posiadaczy tych dokumentów wzywa się, by 
najpóźniej na terminie w dniu 25 listopada 1936 r. 
przed poł. o godz. 12 w podpisanym Sądzie pokój 
34 odbyć się mającym, swoje prawa zgłosili i do­
kumenty te przedłożyli w przeciwnym bowiem ra­
zie nastąpi unieważnienie dokumentów.

Inowrocław, dnia 18 kwietnia 1936 r. 2385 
Zl. 586/8 sąd Grodzki. i

OGŁOSZENIA:
wierę milimetrowy na stronie 7-łamowej .....# 20 zł 

!<^fc.’® na P^rwszej stronie ..... J ’ i An
Z JSt^® ^"Siej i trzeciej stronie ....... O SO zl 
w tekście na dalszych stronach......................... o 5(1 »ł
Dr°^1SlOWO 16 Pierwsze słowo i wyrazy* tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie. uu.iym oru
“ to5żejenia sądow® 1 urnowe w drobnym składzie 25 proc.

pracy 1 nekrolo&i 25 proc. zniżki. Komunikaty uO gr za wiersz.
z zastrzeż- miejsca 20 procent-i ^* Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 

tyczny z cennikiem dla Polski, z tern jednak, że rachunki mona XicXUdOvWr^-W> SiU,de:aCh na pods“ “oto?
waż Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska:

Tartak parowy Stolarnia mechaniczna

Drzwi, okna
w pierwszorzędnem wykonaniu, a także 

belki, kantówkę, deski podłogowe, 
łaty, szaiówkę itp. w/g. wymiarów dostarcza 

terminowo, po cenach konkurencyjnych 
Przemysł i Handel Drzewny

Wejherowo, SobiesKiego 44, teł. 251. 127

Km. 2352/34. 2376
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru 

I-go Józef Kozak, mający kancelarję w Toruniu 
przy ul. Kościuszki nr. 9 na podstawie art. 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
12 czerwca 1936 r. od godz. 12-tej 30, w Sądzie 
Grodzkim w Toruniu pokój nr. 33 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika L. Dałkowskiego i Spółki w Toruniu 
jawnej spółki handlowej, nieruchomości składają­
cej się z karty Toruń Nowe Miasto 42 i 43 położo­
nej w Toruniu przy ul. Strumykowej nr. 5.

Nieruchomość karta 42 obejmuje dom admini­
stracyjny i warsztaty i została oszacowana na 
kwotę 20.388,39 zł. Cena zaś wywołania wynosi 
15.291,27 zł.

Przystępujący do przetargu nieruchomości kar­
ta 42 obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 
2.038,84 zł.

Nieruchomość karta 43 obejmuje stajnię, garaż 
i stolarnię i została oszacowana na kwotę 13.686,14 
zł. Cena wywołania wynosi 10.264,60 zł.

Przystępujący do przetargu nieruchomości kar­
ta 43 obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 
1.368,62 zł.

Wyżej naprowadzone nieruchomości karta 42 i 
43 zostały oszacowane w całości na kwotę 34.074,53 
zł. Cena wywołania za obie nieruchomości wynosi 
25.555,90 zł.

Przystępujący do przetargu wyżej naprowadzo­
nych nieruchomości obowiązany jest złożyć rę­
kojmię w wysokości 3.407,46 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości, lub jej części 
od egzekucji i, że uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomości w dni powszed­
nie od godz. 8-ej do 18-tej. Akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim w Toruniu.

Toruń, dnia 29 kwietnia 1936 r.
(—) Józef Kozak, komornik sądowy.

Numer akt: Km. VII. 945/36. 2389
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re­

wiru VII Stefan Kapuściński, mający kancelarję w 
Bydgoszczy ul. Śniadeckich nr. 21 na podstawie art 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 6 maja 1936 r. o godz. 9,30 w Bydgoszczy ul. 
Śniadeckich na składnicy F-y Rawa odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, składających się z ca 
700 tuzinów pilników różnego rodzaju, a 300 kg 
szmelcu skład, się z odpadków fabrykacyjnych oraz 
ca 2000 kg stali narzędziowej w sztabach, oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 1415,—. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. ZL 105-8-K.

Bydgoszcz, dnia 1 maja 1936 r.
(—) Stefan Kapuściński, 

Komornik Sądu Grodzkiego rew. VII.

Uwaga! Uwaga!
Podaję do łaskawej wiadomości, iż z dniem dzisiej* 
szym przystąpiłem jako członek do Spółdzielni 

„Kredyt Kupiecki*1 
w Toruniu i przyjmują asygnsty tejże

Z poważaniem 
CZESŁAW GNIEWKOWSKI 
T"ruń, Król. Jadwigi 5 

2378C Specjalny skład bławatów i konfekcji męskiej.

ROWERY
maszyny do szycia

oraz wszelkie części zapasowe jak: opony, dętki, 
■Acuchy, pedały ■ t. d. jakoteż materiał 

elektro-instalacyjny
Kupuje Każdy najtaniej u

1. fflunn. im 
ul. Sobieskiego 43 (obok nowego kościoła). 
Własny warsztat mechaniczny.

Naprawy wykonuje się szybko, fachowo i tanio. 
2087

wszelki ego rodzaju po ce< 
1^1 w KPIĆ nach konkurencyjnych

= poleca = 1140
Bydgoski skład mebli

Gdynia 10 loteśo 37, Telefon 2047

Fabry Ha Mebli

Numer akt: Km. VII 1638/35. 2388
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCL
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi­

ru VII Stefan Kapuściński mający kancelarję w 
Bydgoszczy ul. Śniadeckich nr. 21 na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 6 maja 1936 r. o godz. 11,30 w Bydgoszczy ul. 
Sobieskiego nr. 6 odbędzie się 1-sza licytacja rucho­
mości, składających się z motoru elektrycznego 31/2 
KM Nr. 12288, samochodu osobowego marki Protos, 
oraz tokarki z drzewa marki Blumwe. Oszacowanie 
nastąpi przed licytacją. Ruchomości można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Bydgoszcz, dnia 1 maja 1936 r.
(—) Stefan Kapuściński.

Komornik Sądu Grodzkiego rew. VII. w Bydgoszczy.
Zl. 104-8-K.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
W ekspedycji miejscowych agencyj ....................................... °00zl
Z odnoszeniem do domu........................................................... 2'20 zl
Przez pocztę z odnoszeniem do domu ..... I *. 2.40 zl 
Pod opaska ..........................................................  4.50 zt
W Gdańska przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
W Gdańska z odbieraniem w administracji wprost . 1 75 gd 
Zagranicą.................................................................................4.00 2t
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
Wacław Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 41.

właściciel B. SIUDOWSKI
Bydg.izcz, Jaena 11. Telefon 2274.

Roztargniony muzyk.

UWAGI:
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówką, 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 rtów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o He 
zostaną wniesione do dni 8-mtu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
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